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Sobota, 5 czerwca I8T5.

2a Redakcją odpowiedzialny 
jaw Bronikowski w Poznaniu

Tłł Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
ga Wiłhelir.owskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rtdsiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
,V1 administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
A Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haas ens tein & Vogler.
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasee 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohsfer. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — 

W Frankfuroie nad Menem Daube & Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 59 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 13 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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ki prę zej, niż się spodziewano, ukazała się w urzę- 
po Staatsanzeigerze sankcyonowana przez

>^Jił u;*-awa ° zn*es,en’u zakonów duchownych i po- 
pjy ((,ych z niemi kongregacji. Ustawę tę pod 
'“a iciwą zamieszczamy rubrykę. Co się zaś tyczy 

‘ tnłcyi prowincyonalnój, która w nieco odmiennój 
'jo uchwalona została w Izbie wyższój jak ją u- 
jila Izba niższa, donoszę z Berlina, że na przed- 

ftajszóm zebraniu narodowo liberalnego stronni- 
[Ift"* 2g0^zono S’S większością głosów na kompromis, 
*** ¡reoo podstawa ma być poprawka Hobrechta, od- 

przez Izbę panów, wedle którćj rada pro- 
ielihi( ’cyoualna składać się winna z naczelnego pre- 

Listji,, jego justyeyaryusza i z pięciu z łona wydziału 
isiacyonalnego wyszłych członków. Wczoraj wie- 

¡3001) ¡i;m miała się odbyć w tym przedmiocie narada de-

I „sinych wszystkich frakcji. N a t. - Z t g. donosząc i 
(oi, pisze w końcu: „Posłuchy, jakie nas dochodzą 
jo zachowania się rzędu w obec propozycji kom- 

i iplit (jieoiwych, umacniają nas w nadziei, że nastąpi wy- 
-k poi: uanie zachodzących między obu Izbami różnic.

W parlamentach europejskich, o ile dotychczas 
"“T siłują, spokojniój niż zwykle. Nawet w parla- 
7"1 jcie angielskim, który, nie zaniedbując spraw domo- 
Al ch, zwracał eię w obecnej sesyi częściój niż kiedy- 
. . ,iek ku wypadkom na kontynencie, nie zaszło ani 

»raj ani przedwczoraj nic takiego, coby na baczniejszą 
jgff jugiwało uwagę. — Zgromadzenie narodowe wer-

“ fce mało znaczącemi zajęte sprawami, a jedynie
—_ nlje tu uwzgę komiaya trzydziestu, która w tych 
donos dniach przedłoży swoje sprawozdanie Izbie wersal- 
:dzi, i;, A g. II a v a s a potwierdza wiadomość, że rząd nie 
(295;laenic miał przeciw poprawce Ferry’ego, która żąda, 

przy Zgromadzeniu pozostawiono prawo wypowiada-

r
( wojny. Monitor zaś wyraża ponownie przeko- 
| iie, że obrady nad sprawozdaniem trzydziestu nie 

¡i tego rodzaju, by mogły sprowadzić przesilenie ga- 
itowe. Ten sam organ przypomina, iż Zgr. naro- 

kaili:,e będzie zniewolone, nim się rozejdzie, uchwalić ró- 
i ustawy wojskowe, a zwłaszcza ustawę o sztabie je- 

^2jśluym i administracji.
L Izba wioska na skonaniu. Obrady wlokę się tam 

ójpo grudzie, ociężale, a nie rzadko brak potrzebnój 
i, ktiiaS¡»słów uniemożliwia wszelkie czynności prawo- 
;ospodahm, Z Rzymu telegrafuję do Magdeburger

lung, że biskup Jesi po dłuższćj naradzie z Ra­
to eleénj złożył wizytę włoskiemu ministrowi sprawiedli- 
pca t. fci, zaprezentował mu swę bulę nominacyjną i pro- 
P- P® o exe q u a t u r. Fakt ten, gdyby był prawdziwy, 
JlOlfjm byłby dowode.i, że Stolica papiezka pragnie 
.J tędem włoskim jakiegoś modus vivendi, osią- 
Llll<< jcie którego tćm jest łatwiejsze, że rząd Wiktora 
, pos lanuela życzy sobie serdecznie stałego porozumienia, 
ij pos Do Indépendance telegrafuję z Berlina, że 
j Galii edstawiciele Hiszpanii przy dworach zagranicznych 
tir.30 ijraali od swojego rzędu instrukcye, dotyczęce dą- 
âSiiaiiéj co dopićro fuzyi stronnictw konstytucyjnych.

Kile tćj instrukcji winni zwrócić posłowie uwagę 
1 fl doniosłość owćj fuzyi, niemnićj na to, że złożonę 
1/ I kła komisya trzydziestu dla wypracowania podstaw 

»zumienia.

Wiadomości urzędowe.
No. 127 Staatsanzeigera z dnia 3 biu. ogłasza prawo 

z dnia .3 maja 1875 r. dotyczące zakonów ducbownyoh i kon- 
gregacyi kościoła katolickiego.

Rorcspondencyc Dziennika Pozn.
Z Pałuk, 3 czerwca.

(Z sejmiku kujawskiego powiatu. — Rozporządzenie jonerainćj 
dyreucyi telegrafów. — Grad. — Ustawy majowa w dekanacie 

żnińskim.)
(Z.) W sąsiednich Kujawach pzyszła pod dy­

skusję na sejmiku odbytym w Inowrocławiu dnia 22 
z. m. kwestya podziału powiatu inowrocławskiego na 
dwa. Za podziałem oświadczyło się 38 obecnych człon­
ków sejmiku, przeciw 40, i wniosek w ten sposób 
upadł. Tenże sejmik zajmował się tćż sprawę zamie­
nienia przystanku kolejowego Janikowo (Amsee) na 
zwyczajnę stacya. Stacya byłaby nstjbardziój na rękę 
budującćj się tuż przy dworcu Janikowo cukrowni 
i pierwsze starania u dyrekoyi kolei poczynił tćż w tćj 
mierze zarzęd Spółki cukrowniczćj. Dyrekcja kolei 
oświadczyła atoli, że zdecyduje eię na założenie stacyi 
dopićro wtenczas, gdy stany powiatowe Kujaw przyj­
dę w pomoc kapitałem 5000 talarów. Zawiadomiony 
o tym warunku sejmik odrzucił go jednogłośnie 
i postanowił udać się z przedstawieniem do mi­
nisterstwa, aby przez względ na to, że powiat ino- 
wroeławski zakupił swym kosztem na dworzec janiko­
wski znaczny obszar ziemi, bo aż 34 morgi, dyrekcyę 
kolei górnoszlązkiej do założenia stacyi w Janikowie 
zmusiło. Prawdopodobnie sejmik wygra, gdyż prze- 
kazujęc ziemię na dworzec, zastrzegł sobie, że ję od- 
daje na stacyę a nie na przystanek.

Jak wiadomo, wolno jest przy przesyłaniu depesz 
telegraficznych posługiwać się wyrazami składanemi. 
Język niemiecki ma zaś tę właściwość, że można w 
nim w dowolny sposób najsprzeczniejsze pojedyncze 
wyrazy zestawiać, a jednak powstaje fcompozycya, któ­
rej znaczenie przy jakim takim namyśle odgadnąć mo­
żna. Otóż nadużywali tćj swobody przedewszystkión 
kupcy, spychając nieraz dla mniejszćj opłaty w jedna 
całość cały pęk słów, w skutek czego powstawały tak 
monstrualne wyrazy, jak: Baarrogcnsendung, April- 
stiickelieferung, October- November-Engegement iid. 
Aby położyć koniec tćj gospodarce, uciężliwćj najwię- 
cćj dla urzędników, wydała dyrekcja telegrafów roz- 
porzędzenie, że tylko takie wyrazy złożone będę uwa­
żane za pojedyńcze, które sę w powszech ićm użyciu, 
sztucznie zaś naciągane zawsze jako dwa odrębne sło­
wa traktowanemi być maję.

Z przyjemnością zaznaczam, że ustawy majowe, 
które w innych dekanatach tak mocno dały się we 

; znaki duchowieństwu katolickiemu, w dekanacie żniń­
skim żadnego nie miały dotychczas zastćsowania.

Kraków, 2 czerwca. 
(Śmierć profesora dr. Kremera.)

(X) Pospieszam wam donieść smutnę, bolesną 
wiadomość. Dziś o godzinie 4 po południu umarł re­
ktor dr. JózefKremer, profesor Wszechnicy tu- 
tsjjzój. Pozwólcie, bym pamięci jego poświęcił choć 
słów kilka.

Zmarły śp. Józef Krem er był, że się tak wy­
rażę, dzieckiem Krakowa; tu bowiem się urodził, tu

przepędził niemal całe życie oddajęc się pracy, i tu 
wreszcie zakończył żywot. Wiadomość o śmierci jego 
wywoła niezawodnie żywa boleśó w całćj naszćj ojczy­
źnie, a tu z głębokim żalem przyjętą została. Urodził 
się, jak wyżćj powiedziałem, w Krakowie w 1806 r., 
tu ukończył gimnazjum i uniwersytet na wydziale fi­
lozoficznym i prawnym, poczćm dla dalszego kształce­
nia udał się za granicę a podczas trzyletniego tamże 
pobytu uczęszczał na uniwersytety berliński, heidel- 
bergski a wreszcie paryzki. lTegel i Guizot, których 
odczytów słuchał, największy wpływ na niego wywarli 
i nadali kierunek jego pracom. Bogaty w zasoby nau­
kowe powrócił do Krakowa, by dzielić się niemi z kra­
jem; lecz wtem wybuchło powstanie z r. 1830; do 
szeregów więc ojczystych natychmiast nodężył ś. p. 
Kremer. Jako artylerzysta miał udział w bitwach 
wówczas stoczonych — ranny po upadku powstania 
powrócił znów do rodzinnego miasta, w którćm od tćj 
chwili wyłącznie się oddał pracy naukowej. Owocem 
jćj były rozprawy z dziedziny filozofii pomieszczane w 
wychodzącym w owym czasie w Krakowie Kwartal­
niku naukowym. Prócz tego przetłumaczył w 
tym czasie (pomiędzy rokiem 1832—1836) Fenome­
nologię Ducha Hegla.

W r. 1837 założył pensjonat prywatny i prowa­
dził takowy przez lat dziesięć, wydawszy w tym czasie 
tom Listów z Krakowa, obejmujęcych naukę o 
pięknie czyli estetykę. Praca ta z względu na jasność 
wykładu, oryginalność i swojskość wielu poglądów oraz 
styl uroczy zyskała ogólne uznanie — i słusznie — 
do dziś dnia bowiem w literaturze naszćj ma wielkę 
wartość porówno z następnćm jego dziełem p. t. P o- 
dróż do Włoch w 5 tomach, również traktujęcćm 
o pięknie. Ostatnie to dzieło wyszło w 1859 roku.

W r. 1847 powołany został Kromer na profesora 
wszechnicy jagiellońskiej, które to obowiązki aż do 
śmierci spełniał — jak niemnićj godność rektora tćj 
almae matris, na która dwukrotnie był wybranym. 
Jako rektor brał tćż udział w pracach ssjmu lwo­
wskiego.

Prócz wymienionych dzieł wydał w roku 1849 
Wykład systematyczny filozofii obej­
mujący wszystkie jćj części, 2 tomy.

Zasługi jego na polu naukowćm sę znane — w dzie­
dzinie filozofii w nielicznym poczcie naszych filozofów 
i estetyków zajmuje wybitne stanowisko. Jako profe­
sor nie mniejsze ma zasługi — sumienny a gorliwy 
w swych obowiązkach, jasny w wykładzie a miłością 
tchnęcy szczerą dla młodzieży — oto przymioty pro­
fesora.

Wreszcie był < całe życie człowiekiem zacnym, szla­
chetnym — tak że żadnćj skazy nłe dojrzy nikt w jego 
blisko siedmdziesięcio-łetnim żywocie. Słowo i czyn 
w dziwnej było u niego harmonii — jedno i drugie 
nie były z sobą w sprzeczności, jak to niestety często 
napotykamy u naszych tu wielkości; żadnćj wreszcie 
hipokryzji; szózerota i prawość nieposzlakowane.

To więc wszystko jednało mu i zjednało cześć 
i miłość najgłębszą — to wywołało po stracie jego żal 
głęboki. Cześć zacnemu patryocie, profesorowi i filo­
zofowi — cześć jego pamięci!

Wiedeń, 2 ezerwca.
(Zaniechana podróż cesarza do Galicyi i na Bukowinę. — Dr. 
Żieiniałkowski. — Reformy w Dalmacyi. — Cesarz nie zjedzie 
się z cesarzem niemieckim i carem rosyjskim. — Spisek na ży­

cie ks. Bismarcka. — Jen. Koller.)
X Wybieram się do was z moim listem w czasie, 

gdy korespondenci do pism zagranicznych, dziennika­

rze i inni nowiniarze poczynają rozpaczać zkąd tu za­
czerpnąć natchnienia do wypełnienia kilkudziesięciu 
lub kilkuset wierszami kilka ćwiartek białego papieru. 
Już to przyznać musi każdy, że pora obecna^jest naj- 
niefortunniejsza dla ludzi mojego zawodu, gdzie rzucić 
okiem, pustki, ruiny, drzemka. Wielka polityka uży­
wa dobrze zasłużonego wywczasu, dwór kąpie się, mi­
nistrowie na urlopach, dyplomaci na świeżćm powietrzu, 
teatra po większćj części pozamykane — pytam się 
przeto jak tu wyjść obronną ręką z roli korespon­
denta. Gdyby przynajmnićj nie odwoływano podróży 
cesarskiśj do Galicyi i Bukowiny, miałbym przed­
miot o którym dałoby się coś napisaó.QTymczasem ogro­
mne znużenie monarchy wywołane niezwykłemi niedo­
godnościami wycieczki dalmatyńskićj, jak zapewniają 
panowie ofieyalni, niemnićj wzgląd na budżet dworski 
nadszarpany mocno podróżą do Włoch i Dalmacyi, 
pomięszały szyki tym, co w przygotowaniach do po­
dróży monarszćj do Krakowa, Lwowa, Czerniowiec, tu­
dzież w samćj podróży upatrywali dla siebie kotwicę 
ratunku i długie na ten temat w swojćj głowie ukła­
dali już listy. Nie potrzebuję dodawać, że nie wszy­
stkim się chce wierzyć, by znużenie i względy finan­
sowe były głównemi motorami cofnięcia zapowiadanej 
wycieczki, owszem przeważa nieskończenie przekonanie, 
że względy czysto połitycznćj natury zdecydowały o 
losie podróży.

Centrałiści ciesząc się niezmiernie z zaniechania 
odwiedzin Galicyi, zalewają się rzewnemi łzami na 
wspomnienie, że przy Galicyi urwało się także i Bu­
kowinie, owemu Benjaminkowi wiedeńskiego centra­
lizmu. Ileż to nie wylano goryczy na papier z powo­
du, że monarcha innemi manowcami nie pospieszy do 
Czerniowiec! Tymczasem odwołanie podróży na Bu­
kowinę ma poniekąd także swoje źródło w motywach 
politycznych. Wiadomo, że w kraiku tym utworzył 
się komitet centralny, mający zająć się przygotowa­
niami na przyjęcie cesarza, a utworzył się w ten spo­
sób, że był raczej zbiornikiem kilku żydów, kilku 
przybłędów niemieckich i kilku wreszcie urzędników, 
niźli reprezentacyą istotnćj większości kraju. Przeciw 
temu wystąpiła szlachta bukowińska z protestem prze­
słanym cesarzowi, w którym to proteście wystąpiono 
energicznie również przeciw panującemu dziś systemowi 
politycznemu. Akt ten miał zrobić silne wrażenie na 
eesarzu, a ponieważ wiedziano na dworze, że centrałiści 
postanowili podróż tę wyzyskać ku osobistym swym 
celom, przeto upadł i płan odwiedzeu:a przyłączonćj 
przed 100 laty do Austryi Bukowiny.

Dr. Ziemiałkow3ki, minister bez teki otrzymał za 
swoim ze Lwowa powrotem, gdzie nakreślił w czasie 
danego na jego cześć bankietu tak dosadnio odporne 
stanowisko ministra galicyjskiego, tytuł tajnego radzcy. 
Udzielenie tćj godności, jednćj z najwyższych w Austryi, 
dr. Ziemiałkowskiemu ma pozostawać, według zapewnie­
nia ofieyalnych, w związku z zaniechaną podróżą mo­
narszą. Cesarz zlewając na Polaka godność tajnego 
radzcy, chciał tćm samćm pokazać, że nie odwrócił 
swojego łaskawego oblicza od Galicyi, owszem kocha 
ją dziś zarówno jak dawnićj. Czułe to bardco, lecz 
cóż nam z tego, gdy tkliwe sentymenta monarsze nie 
są w stanie, jak mówi Niemiec, napędzić choćby gro­
sza do polskićj kieszeni.

Nie będzie tego samego mogła może powiedzieć 
o sobie Dalmacya zestawiając po odwiedzinach cesar­
skich „credit“ i „debet,“ owych odwiedzin. Wyekspen- 
sowano wpraw Izie co nie miara frazesów patryotryo- 
tycznych, szumnych zapewnień o przywiązaniu do oso­
by N. Pana, o czóm mówiąc na prawdę, ani się śni

CENY SEJMOWE.
Grrodno 1703.
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R dalszy. Zobacz nr. 110, 111, 114, 115, 117, 118, 119, 
120 i 123.]

'azajutrz po otwarciu sejmu — po burzliwej se- 
którćj nie dopuszczono Bielińskiego do przy-

!|)zno, zaledwie się obudził szambełan Mikorski i 
idącemu jeszcze łowczemu, podparty na łokciu spo- 

1 z<Ując się wahać, czy ma mu sen przerwać, czy 
Wypoczywać dłuźćj — zaszeleściało coś ' w pier- 

"JJ1 pokoju, od którego drzwi były zamknięte. .... 
i V to ruch chłopców i służby, widocznie chodził 
, ^cierpliwie z końca w koniec izby ... nie zwa- 
l” ?ż 8piącym przeszkodzić może do spoczynku... . 
iW się odezwać szambełan, gdy drzwi się otwo- 
j' 1 w nieh stanął młody, piękny mężczyzna, na

twarzy widać było oburzenie i niepokój...........
®każ okno było przysłonięte, zrazu nie mógł do- 
?z> co się na łóżkach działo.... Mikorski już 
% łowczy eię budził i przecierał oczy.

Dzień dobry — zawołał wchodzący j— albo 
dzień nie dobry ..». wstawajcie, panowie towa-

" Która godzina? — zapytał łowczy.
Siódma.
A! to czasu dużo! . ,

?“ Kto wic, czy starczy go na kilka słów ■— rzeki 
i0 gość, Mam wiadomość pewną, że nas areszto-

Mikorski się rozśmiał.
— Kochany podwojewodzicu — za prędko! to nie 

może być!
— Słowo daję — Sievers ebee zaraz w początku 

steroryzować nas i nastraszyć, abyśmy grozę znali.
— Nie może być! Nie może być! — odezwali się 

i razem Krasnodębski i Mikorski —- Strachy na Lachy!
— Dwa słowa tylko — zawołał spiesznie Karski 

— przyjedzie tu za chwilę Kimbar i Ciemniewski, na­
radzić się potrzeba.

— Iłu nas? — zapytał Mikorski.
— Miarkując z wczorajszćj sesyi, na półtorasta 

prawie ... znajdziemy się we dwudziestu....
.Milczeniem odpowiedz:ano — łowczy westchnął.
— Ha! rzekł — zamało, aby co zrobić, ale dosyć, 

aby przeszkadzać.
Odziewali się prędko gospodarze, gdy mały, z wy­

goloną głowę, czupurny, wpadł poseł upitski Kimbar.
— Czołem panowie bracia I... Wielu was tu? 

Samoczwart z waćpanem jesteśmy — odezwał 
się Karski.

— Ciemniewskiego tylko co nie widać...
Na te słowa i Ciemniewski się wtoczył.
— A d s u m.
Zebrali się w sypialni w gromadkę...
—- Co mamy poczynać? spytał Kimbar .. . mów 

widzieliścieco wypadło z rady

stękaliśmy tam od

Ciemniewski 
resztę ?

— Idę od Szydłowskiego 
piątćj rano...

— Cóżeście wystękałi? zapytał łowczy...
— Zaprawdę, nie wiele — wzdychając począł ten,

któremu głos dano. Groma ła nasza mała.... Bóg 
święty wie, czy i ta dotrwa do końca... Cóż czynić 
przed ludźmi, światem, Bogiem i przyszłością —- pro­
testować! Nie, nie zostało nam nic więcćj — Król!! 
A mój Boże! Cóż on może... Maż on wolę? Wież 
on dziś, co jutro pocznie? Patryotą był ńa sejmie 
ostatnim ... a zdrajcę stanie się na tym z czystćm 
sumieniem, bo nie wie sam, co baby i długi z niego 
uczynię. Da się nawrócić do tronu na kwadrans, 
a zdrajca go odwróci wnet, gdy zechce. Będzie płakał 
i powie, że jest nieszczęśliwy. O królu mówić nie ma

co... Gorsza od niego zgraja ta zatraceńców pła­
tnych. ..

Co my ważymy przeciw nim z rozpacza naszą, 
z cnotę, która się wydaje śmieszna, z krzykiem, który 
nazwę jakobińskim ... z bólem, który mianuję szaleń­
stwem? ... Myśmy stracone placówki — ale dostać 
trzeba i ostrzelać się. ..

— Ale cóż? jakie hasło? — przerwał Krasno­
dębski. ..

— Hasło rozpaczy .. . odparł Ciemniewski — nic 
nie dopuścić! Stać murem, krzyczeć, łajać, błotem, 
sromem rzucać ita w oczy, wywołać wstyd ... rwać, 
niszczyć dzieło przedajności i zdrady. ..

— Dokażemyż czego? spytał Mikorski...
— Tak — dokażemy jedynćj rzeczy wielkiói, świat 

wiedzieć będzie, że było dwudziestu uczciwych łudzi 
między posłami, których wybierały karabiny moskie­
wskie, których oni mieli za szelmów. .. Damy świa­
dectwo prawdzie... Zapiszemy manifest do ksiąg nie 
grodu i trybunału, bo tam nas Sievers nie puści, ale 
do ksiąg sprawiedliwości bożej.

Mikorski przyklasnał...
Wtóm chłopiec przestraszony wszedł do izby a za 

nim Borysewicz. ..
— Panowie ... oficer z żołnierzami ... w nogi, 

kto w Boga wierzy!
Nie zastanawiając się długo, co czynić, Karski sko­

czył nie do drzwi, za któremi już słychać było szczęk 
broni .... ale do okna, chwycił je oburącz i szyby 
a ramy poleciały ... wybił je całe, skoczył do ogrodu 
i zniiinęł. Nikt nie poszedł za jego przykładem. 
Kimbar, Ciemniewski, Krasnodębski, Mikorski stali 
jak osłupieni, gdy młody, bardzo przystojny, z uśmie­
chem na ustach, mocno ściśnięty w pasie oficerek, 
przykładając rękę do kapelusza, zjawił się tuż w pro­
gu. Za nim szło czterech żołdaków z karabinami. 
Oficer trzymał papier w ręku. Znać dane mu były 
rozkazy, aby się jak najwzględnićj obszedł z panami 
posłami, i wybrano takiego, któryby umiał to spełnić 
z pewną przyzwoitością.

Podszedł trochę skłopotany ku Mikorskiemu, który 
naprzód wystąpił.

— Bardzo mi przykro, rzekł... że tak niemiłą

misyą spełnić mi kazano — panowie darują — jestem 
żołnierz, znam tylko rozkazy moich przełożonych. . .

— Ale pańscy przełożeni nie są naszymi — prze­
rwał Mikorski.

Oficer wskazał na żołnierzy.
— Czy panowie mają siłę, którąby naprzeciw ka­

rabinom postawić mogli?
— Ale prawo....
— Niestety —ja nie znam prawa, odparł oficer.
— Jesteśmy więc aresztowani... ? zapytał Cie­

mniewski.
— Bynajmniej! zawołał oficer. Mam polecenie 

proszenia panów i dopilnowania tego, abyście na po­
siedzenie dzisiejsze nie przychodzili.... C’est tout! 
Jeżeli panowie zechcą odbyć spacer na Horodnicg 
do botanicznego ogrodu... lub użyć gdzieindzićj wio­
sennego powietrza, ja i moi żołnierze służymy im jako 
straż honorowa. ...

— Co za honor! rozśmiał się Krasnodębski. .. .
Mikorski wskazał krzesełko oficerowi... ten je­

dnak nim usiali, żołnierzy swych rozstawił. Jednego 
z nabitym karabinem wyprawił pod wybite okno, dru­
giemu kazał zostać we drzwiach, dwom wreszcie prze­
chadzać się około dworku.

W sieniach przez drzwi otwarte widać było bla­
dych i przelękłych Borysewiczów oboje, Paraskę, dzie­
wczynę, obu wyrostków panów posłów i kilkoro .ga­
wiedzi zwabionćj ciekawćm tćm widowiskiem.... Żoł­
nierze natychmiast plac oczyścili — nie zostało żywćj 
duszy....

Cíterej posłowie etal.i| w milczeniu — patrząc po 
sobie... .

— Otóż to nauka — rzekł po polsku Krasnodęu- 
ski spokojnym głosem człowieka, który się wszystkiego 
spodziewał, że potrzeba wstawać rano.

Ale Karskiemu czmychnąć się udało.
Oficer usiadł i zdjął kaszkiet z głowy. Nikt już 

na niego nie zważał.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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poczciwym gorałom, wydano wielo pieniędzy na stroje, ! podjął się nakłonienia swych przyjaciół politycznych 
bankiety i liczne a nieodzowne w podobnych razach do przyjęcia kompromisu a mianowicie na podstawie 

modyfikacyi Hobrechta. Deput. Miquel żąda skreślenia 
wtrąconego przez Izbę deputowanych do ordynacyi pro-

podobnych
uroczystości, lecz za to uśmiechają się Dalmacyi refor­
my, dzięki którym kraj ten zaniedbany, zubożały 
i wskazany dotychczas poniekąd na dostarczanie 
marynarce austryackiój dzielnych żołnierzy i płacenie 
podatków i dodatków od podatków, będzie mógł pod­
nieść się materyalnie i moralnie. Cesarz zwiedzając 
bardzo szczegółowo ów k.aj, miał sposobność przypa­
trzyć się z blizka jego niedostatkom, oraz przekonać się 
naocznie jak v?ygląda prowincya, w którą obcy przy­
bysze zapuścili drapieżne swoje szpony, i dla tego bez­
zwłocznie za powrotem do Wiednia spowodował zwo­
łanie Rady ministeryalnej, na którćj uchwalono złoż-

ROSYA.

wincyonaloej § 20 na mocy którego w prowincyach 
Prus, Brandenburgii, Pomeranii i Saksonii powiaty 
miejskie z 25,000 mieszkańcami lub więcćj wybierają 
po trzech deputowanych a powiaty miejskie mniejsze 
tylko dwóch deputowanych. Izba deputowanych może 
zdaniem deput. Miąuela zrzec się tego paragrafu, na­
tomiast powinna obstawać przy wszystkich uchwałach 
odnoszących się do podatków prowincyonalnych, oraz 
stanowiska dyrektora prowincyi w obec wydziału pro­
wincji. — Stronnictwo postępowe postanowiło bardzo

nie specjalnej komisyi, mającćj zająć się rozpatrzeniem I znaczną większością głosów nie głosować za kompro- 
obecnych stosunków w Dalmacyi i wypracowaniem re- J misem przedstawionym przez uarodowo-liberalną fra- 
form, jakie tamże należy wprowadzić na polu oświaty, I kcyą, skutkiem czego członkowie postępowego stronni- 
komumkacyi, podniesienia kultury krajowej itd. Skoro J ctwa popierający kompromis wystąpią prawdopodobnie 
wzmiankowałem o podróży dalmatyńskićj, nadmienię z frakcyi postępowćj. W południowo 1 godzinie zebrali 
za jednym zachodem, że mylną była pogłoska jakoby j się znowu delegowani wszystkich frakcyi Izby deputo- 
cesarz przy sposobności spotkania się z księciem Czar- | wanych na naradę, ale powzięte na niój uchwały nie 
nogóry, mianował ostatniego właścicielem (Inhaber) j są jeszcze znane dziennikom
jednego z pułków rekrutujących się w Dalmacyi, na­
tomiast prawdziwą jest wiadomość o nadaniu tak sa­
memu księciu Mikołajowi, jak wojewodzie Wukowi- 
czowi, który jest teściem księcia i naczelnikiem siły 
zbrojnej czarnogórskiój, bardzo wysokich dekoracji.

Cesarz bawi obecnie w Ischl, zkąd miał się u- 
dać, wedle zapewnienia tych organów co to wiedzą 
niby wszystko, a wiedzą przede wszystkićm to czego z 
całćj duszy pragną, do Ems dla spotkania się z cesa­
rzem Wilhelmem i carem Aleksandrem. Wiadomości 
tćj zaprzecza ministeryalny dziennik Ko zer d ek pi- 
sząc, że cesarz nie pojedzie stanowczo do Ems, i że na 
decyzyą tę wpłynęły listy Wilhelma i Aleksandra, w 
których „proszą usilnie obaj monarchowie swego ce­
sarskiego przyjaciela, by po niewygodach podróży dal­
matyńskićj nie chciał na nowe narażać się trudy.“ Ten 
sam organ donosi, że cesarz będzie miał sposobność 
powitania w Ischl cesarza niemieckiego, co się zaś ty­
czy cara resyjskiego, powita go imieniem monarchy 
austryackiego arcyksiąże Albrecht. — Przez dni kilka 
wiono się tutaj pogłoską o bliskióm ustąpieniu mini­
stra wojny i uwięzieniem kancelisty Wiesingera po- 
szlakowanego o zamiar zamordowaniajks. kancl.Bismarcka. 
Przebieg tćj sprawy znany wam ze wszystkiemi jego 
niestrasznemi ani krwawemi szczegółami, z mojćj stro­
ny nie mam nic więcćj do dodania nad to, że z od­
krycia owego najnowszego spisku śmieją się tutaj ser­
decznie i uważają rzecz całą za tak dziecinną, iż nie 
warto się nad nią dłużej rozwodzić.

Pogłosce o ustąpieniu ministra wojny jenerała 
Kollera położył tamę powrot z urlopu samego 
nistra.

mi-

NIEMCY.
* Berlin, 3 czerwca. Izba deputowanych obra­

dowała w dniu wczorajszym nad projektem do praw’a 
o administracyi majątków kościelnych, nadesłanym jćj 
z Izby panów z powodu poczynionych w nim popra-

Do W e s t f. M e r k u r. donoszą, że naczelny pre­
zes Kuhlwetter przesłał monasterskiemu biskupowi Ja­
nowi Bernardowi pismo żądające od biskupa złożenia 
w przeciągu dni 10 biskupiego urzędu. „A więc bisku­
pów Westfalii (biskup Paderbornski otrzymał zawez­
wanie do złożenia biskupiego urzędu już w dniu 7 wrze­
śnia 1874) — pisze Westf. Merkur — zawez­
wano do złożenia godności biskupich, podczas gdy óba- 
dwaj biskupi prowincyi Nadreńskich, obadwaj biskupi 
Hanoweru, dwaj biskupi Hesyi i Nasawii oraz Prus, 
nie otrzymali dotąd takiego zawezwania. Historykom 
naszym możnaby polecić do osobnych studyów nastę­
pującą kwe.tyą: komuż zawdzięcza Westfalia pierwsze 
miejsce w pruskićj walce cywilizacyjnćj? „Westf. 
Merkur zapomina tylko, że W. Ks. Poznańskie było 
pierwszą prowincyą monarchii, w którą grom uderzył 
a podczas gdy reszta prowincyi posiada dotąd z małe- 
mi wyjątkami, wszystkich biskupów w całej pełni praw 
biskupów, W. Ks. Poznańskie nie ma już od dość da­
wna ani jednego biskupa a arcybiskup od roku już 
złożony z swój stolicy wyrokiem berlińskiego trybuna­
łu. Byłobyjjtu więc większe pole dla specjalnych ba­
dań historyków niemieckich aniżeli w Westfalii.

Odkąd pierwsze ukazały się w prasie berlińskiej 
i zagranicznej artykuły alarmujące, z dnia na dzień 
pełne były dzienniki różnych net i oświadczeń osób 
blizkich rządowym sferom, że pokój nie zostanie za­
kłóconym, że chwilowo tylko naprężone stosunki po­
między Eraucyą a Niemcami już zupełnie załagodzone 
zostały. Z przyjazdem cara Aleksandra do Berlina u- 
bitą została ostatecznie cała sprawa a nie tylko półu- 
rzędowe organa berlińskie, ale i urzędowy Reichs­
anzeiger oświadczył kategorycznie, że stósunki po­
między rządem niemieckim a Francya rą jak najlepsze 
i nic nie grozi europejskiemu pokojowi. Interpelacya 
w angielskim parlamencie poruszyła na nowo całą 
sprawę i dała prasie europejskiój nowy materyał nie 
już do rozpowszechniania dalej alarmujących wieści, 
bo do takowych nie było już faktycznie żadnych po­
wodom, jak raczój do bliższego roztrząsania kwesty i,

' y Pismo londyńskie W p i e r o d ogłasza tajemny 
okólnik rosyjskiego ministra sprawiedliwości do proku­
ratorów, malujący doskonale przestrach rządowy, w otec 
nieprzerwanie prowadzonych knowań socjalistycznych. 
Dokument ten jest następnjący:

Minister sprawiedliwości.
Jaśnie Wielmożny Panie!

W obecnym czasie, w różnych okolicach państwa 
rosyjskiego objawiły się próby najbardzićj występnćj 
propagandy, — propagandy, która dąży do wywróce­
nia wszelkich podstaw religii, moralności i własności.

Wyznawcy tych rzekomych socjalistycznych i ko­
munistycznych teoryi, pragnęliby nie tylko obalić obe­
cny państwowy i polityczny ustrój, ale i wszystkie głó­
wne podstawy cywilnego i prawnego porządku.

Zbrodnicze te knowania są prześladowane i karane 
przy ścisłem zastosowaniu kodeksu karnego, i władza 
sądow a ma tu przed sobą szerokie pole do obrony pań­
stwa i narodu, przeciwko zgubnym pomienionym dą­
żnościom. Nie ma żadnój wątpliwości, że sądowe in­
stytucje godnie spełnią wysokie zadanie obrony bezpie­
czeństwa publicznego, które to zadanie jest jednym z 
najważniejszych celów dóbr i e funkcyonującćj sprawie­
dliwości.

Ze smutkiem wypada wyznać, że złe, o którćm 
mowa, zapuściło tak głęboko korzenie, że sądowe prze­
śladowanie nie wystarcza, ażeby powstrzymać jego ro­
zwój, zwłaszcza, że w społeczeństwie zgubne teorye 
nie napotykają dość silnego i energicznego potępienia.

W drodze sądowój można uderzyć tylko na prze­
kroczenie rzeczywiste prawa; — ale lekkomyślne schle­
bianie, lub zachowanie milczenia w obec pewnych czyn­
ności nie są tego rodzaju, ażeby za nie można pocią­
gnąć do odpowiedzialności. Tego się nadużywa. Lu­
dzie, których spółeczne i urzędowe stanowisko powinno 
służyć za gwarancyą, że nie mogą mieć nic wspólnego 
z komunistyczną i rewolucyjną propagandą, a tóm bar- 
dziój nie mogą być posądzeni o sympatye dla takowój, 
są obojętnymi widzami rozwijająeój się zarazy i często 
uważają za swój obowiązek potępianie rządu, za środki, 
które przedsiębierze dla poskromienia demagogów.

Postępując w ten sposób, ludzie ci popierają po­
średnio dążności wrogie społecznemu ustrojowi i przy­
czyniają się do powiększenia liczby ofiar. Oczywiście, 
że przyjdzie czas, w którym ludzie ci poznają błąd 
swój, podobnie jak rodzice, którzy przez niedostateczny 
nadzór nad dziećmi swemi, popchnęli je w przepaść 
nihilizmu, żałują dziś, że tak postępowali. Ale czy 
opamiętanie się to nie przyjdzie za pó­
źno? czy nie będzie już bezowocnćm?

Dla zapobieżenia temu, potrzeba, aby dopóki je­
szcze czas, wszystkie zdrowo myślące żywioły społe­
czeństwa, podały sobie ręce, dla przeciwdziałania nie 
tylko na drodze urzędowćj, ale i w życiu prywatnćm, 
wpływowi i rozszerzaniu się tych zgubnych i wrogich 
społeczności zasad. Przy tóm należy, aby uczciwi ludzie
potępiali zasady te głośno, otwarcie i stanowczo

wek. Izba deputowanych przyjęła cały projekt z po- ! kto dał właśnie inicjatywę do niepokojących pogłosek, 
prawkami Izby panów zatrzymując jedynie 'pierwotne g \czy istotnie groziła Europie wojna. Otóż okazuje
brzmienie § 12 wbrew uchwały Izby wyższej nadającój i s*9 obecnie ¡ak najwyreźnićj, że pospieszna reorgani- 
proboszczowi prawo przewodniczenia w dozorze ko- g zacya armii francuzkiej wywołała w Berlinie nie tylko 
ścielnym. Ostateczne głosowanie nad całym projektem I obawy, ele postanowienie uderzeuia na Francją, aby 
odbędzie się dopićro w piątek z powodu, że w dniu | j*$j n*e dać czasu do rozpoczęcia pierwszych zaczepnych 
dzisiejszym nie ‘ 1 —‘ . .1 w«: — u_». —„j.. □było posiedzenia Izby. Dyskusją nad I kroków. Wojna była więc kom.letnie udecydowaną 
zmienionym w Izbie panów projektem rozpoczął mini- I w ministerstwie wojny berlińskie n w razie, gdyby
ster Falk oświadczając, że poprawki poczynione przez I Francja nie przestała dalszych pospiesznych zbrojeń. 
Izbę panów w projekcie zgadzają się z propozycyami j Postanowienie to trzymane było w jak uajściślejszój 
rządu i trafiają więcej w myśl rządu aniżeli uchwały tajemnicy i niezręczność tylko } ewnych półurzędowycb
Izby deputowany eh. Różnica pomiędzy uchwałami 
Izby panów a Izby niższój nie jest zasadniczój natury, 
lecz tyli.o piaktycznćj. Mianowicie dotyczy to § 12, 
wedle którego stosownie do uchwały Izby panów pro­
boszcz lub jego zastępca przewodniczy w dozorze ko­
ścielnym, podczas gdy Izba deputowanych żąda, aby 
przewodniczący w dozorze kościelnym i jego zastępca 
wybierani byli co trzy lata przez dozór kościelny. 
Otóż § 12 ma wedle postawionej poprawki otrzymać 
pierwotne swe brzmienie stosownie do uchwały Izby 
deputowanych. Kwestya przewodniczenia w dozorze 
kościelnym doszła w biegu obrad do zuaczenia, którego 
nie ma, i żaden czynnik prawodawczy nie może brać 
na siebie odpowiedzialności za nie przyjście do skutku 
Całego prawa dla tego właśnie paragrafu 12. Rząd 
zrobi ze swój strony wszystko celem doprowadzenia do 
skutku porozumienia pomiędzy obudwoma Izbami w tój 
mierze. Minister Falk objaśnił następnie dalsze zmia­
ny w projekcie poczynione przez Izbę panów i prosił 
Izbę deputowanych, aby uchwałą swą umożliwiła pizyj- 
ście do skutku projektu. — Następnie zabrał głos ks. 
dr. Respądek odmawiając państwu prawa mięsza- 
nia się w administracją majątku katolickiego kościoła. 
Przemówienie szanownego posła nie znane nam dotąd 
a dzienniki berlińskie robią tylko króciuteńką wzmian­
kę, że mówił przeciw projektowi.

Po przemówieniu ks. dr. Respądka zamknięto je- 
neralną dyskusją nad projektem i przystąpiono zaraz 
do dyskusyi specyalnój. Do § 1 zażądał głosu deput. 
Windhorst (Meppen), który przemówił w te słowa:

Panowie! Prawo powyższe ma być prawem czysto 
organizacyjnóm, prawem pokoju nie mającóm nic do 
czynienia z walką cywilizacyjną. Jest to nie prawdą

o giinów berlińskich oraz dobre informacje zagrani 
cznych dyplomatycznych agentów odsłoniły naraz gro­
żącą burzę Europie i wywołały interwencją mocarstw 
a mianowicie Anglii, którój się naj iększa zasługa w 
tój mierze należy. Oto faktyczny stan rzeczy. Chwi­
lowo nie grozi nic europejskiemu pokojowi. Na długo? 
Trudno o tćm przesądzać. Tyle tylko pewna, że 
Niemcy bacznie śledzą reorganizacyą armii francuzkiej 
oraz wszelkie jój dyplomatyczne kroki, i że nie myślą 
bynajmniój czekać chwili, w którójby Erancya na czele 
silnój armii i posiłkowana przez które z mocarstw 
Europy zażądała rachuuku za r. 1870, ale skoro tylko 
nabiorą ponownie przekonania, że Francya gotuje się 
do odweto/ćj wojny — uprzedzą ją i pierwsi na nią 
uderzą.

Reichsanzeiger ogłasza prawo znoszące za­
kony i podobne im kongregacye katolickiego kościoła. 
Prawo to brzmi:

My Wilhelm z Bożej łaski król pruski itd.
§ 1. Wszystkie zakony i podobne im kongrega­

cye katolickiego kościoła znoszą się w pruskićj mo­
narchii z zastrzeżeniem wyrażonóm w § 2.

Zakazuje się zakładania takowych.
Istniejące obecnie zakony i kongregacye nie mo­

gą, począwszy od dnia ogłoszenia tego prawa, nowych 
przyjmować członków bez względu n« § 2 i muszą 
się w ciągu 6 miesięcy rozwiązać. Ministrowi spraw 
duchownych przysługuje prawo termin ten przedłużyć 
aż do 4 lat zakonom trudniącym się kształceniem mło­
dzieży. Nadto i po upływie tego czasu może później­
szym członkom zakonów i kongregacyi udzielić pozwo­
lenia do udzielania nauk.

§ 2. Zakony i kongregacye trudniące się wyłą-

gdyż tylko w ten sposób może wyrazić 
każdego zdrowo myślącego człowieka.

Uważałem, iż obowiązkiem moim było wypowie­
dzieć W. E. te myśli w tóm przekonaniu, że owo gło­
śne potępienie, o którćm wyżej mówię, może mieć tóm 
więcej wagi, _jeśli wypowiedziane będzie przez osoby 
należące do sądownictwa, gdyż osoby ¡te należą do 
rzędu najukształceńszych a tóm samćm posiadają wszel­
kie warunki niezależności. Udzielając Waszej "Eksce­
lencji uwag tych, ^pozostawiam uznaniu jego zakomu­
nikowanie niniejszego pisma urzędnikom sądów, zosta­
jących w zarządzie W. E.

Racz przyjąć W. E. zapewnienie wysokiego sza­
cunku i poważania z jakiemi zostaję itd.

(podp.) hr. Banin.
Nr. 15, 7 stycznia 1875. Petersburg.

FRANCYA.

tak co do pierwotnego brzmienia projektu jak i obecnej j cznie pielęgnowaniem chorych pczostają nadal; mogą
lflrrn rrm i .  Z _ - ' -- ..    - ’ • 5 H A rwnctm Ił-A A ___I Z — i- — XI- 1 ' /  być przecież każdego czasu zniesione krółewskićm roz­

porządzeniem; ministrowie spraw wewnętrznych i du­
chownych mogą pozwolić im nowych przyjmować 
członków.

§ 3. Istniejące nadal zakony i kongregacye stoją 
pod dozorem państwa.

§ 4. Majątek rozwiązanych zakonów i kongre­
gacyi nie podlega konfiskacie państwa a władze pań­
stwowe wezmą go tymczasowo w administracyą.

Komisarz administrujący te majątki odpowiedml-

jego zmiany. Zmiany właśnie poczynione w projekcie 
zrobiły z niego prawo cywilizacyjne i dla tego należa­
łoby dobrze się zastanowić, czy nie lepićj by było od­
rzucić całe prawo. Tak przy § 3 pierwotny projekt 
rządowy proponował, aby przy instytutach kościelnych 
respektowano przepisy sprzeciwiające się paragrafowi 3. i 
Przy ostatecznej uchwale § 3 przewodniczący komisyi ? 
złożył deklaracją, wedle którćj myśl ta miała być przy- j 
jętą a rząd nie oponował przeciw temu. Naraz wystą- ; 
pił rząd w Izbie panów z wręcz przeciwnóm zapatry- j . 
wamem i interpretacyą § 4. Tym sposobem ni8 cho- i n)’m je8t tylko swej przełożonćj władzy a składane przezeń 
dziłoby tu już o stworzenie organów mających zawia- ; rachunki podleg ¡ją rewizyi królewskićj Izby obrachun- 
dować majątkiem kościelnym, ale o uregulowanie sa- ; owej stosownie do § 10 nr. 2 prawa z 27 marca 1872. 
mych praw administracyi, coby było wręcz przeciwnóm I Finój odpowiedzialności nie ma komisarz rządowy, 
danym poprzednio oświadczeniom. ' Majątek ten użytym będzie na utrzymanie człon-

Po tych słowach deputowanego Wiodhorsta przy- 5 rozwiązanych zakonów i kongregacyi.
jęto §§ i—11 wszystkiemi glosami prócz głosów cen­
trum i Polaków. Do § 12 zaorał głos deput. YVehren- 
pfeunig i w krótszej przemowie bronił uchwały Izby 
deputowanych prosząc ją, aby odrzuciła poprawkę Izby 
panów, co tćż nastąpiło. Izba deputowanych przyjęła 
§ 12 odnośnie do wniosku deput. YYehrenpfenmga oraz 
całe prawo wedle redakcj i Izby panów. Ostateczne gło­
sowanie nad projektem jutro.

YV dniu wczorajszym zebrało się stronnictwo na- 
rodowo-liberalne Izby deputowanych celem narady nad 
komp omisem z Izbą panów w sprawie ordynacyi pro- ' Leonhardt, 
wincyonalnćj. Deput. Miquel, jak donosi Kreuz Z t g

użjciem majątku osobne rozporządziDalszćm 
prawo.

§ 5. Powyższe prawo wchodzi w życie z dniem 
jego publikacyi.

Ministrowie spraw wewnętrznych i duchownych 
wydadzą dalsze w tćj mierze rozporządzenia a miano­
wicie co do dozoru państwa wyrażonego w § 3.

Dan w Berlinie, 31 maja 1875.
podp. Wilhelm.

Ks. Bismarck. Camphausen. Hr. Eulenburg.
Falk. Kameke. Achenbach. 

Friedent hal.

przeciwników uprawnienia kobiet zmniejsza się,, 
każdym w parlamencie. Przy ostatnióm g|Oj ’’¡i 
stanęło 187 przeciw 152, przyczćm należy nad^" ' 
że przyjaciele równouprawnienia stawili się 
wania w pełnym komplecie. °

Dzienniki zresztą coraz przychylnićj o tój od 
się sprawie. Forsyth postawił w swój mowie 1 
czony program emancypacyi. W innćm miejscu 
no wicie w sali św. Jerzego, Regenstreet, przewód* ■ 
członek parlamentu Dixon; w rozprawach brał0" 
udział wyłącznie kobiety.

W wielu miejscach podpisują adres do t 
żądający, by niepierw pozwolono na podróż1 ks? 
do Indyi, aż przediożonóm zostanie sprawoz'd« • 
stósunkach pieniężnych księcia, zkąd możnaby n&|e 
przekonania, że podróż ta nie stanie się ciężar„a 
kraju. 01

Do zaniepokojenia umysłów w Anglii n;e 
się przyczyniła ogłoszona temi czasy w Londyn r 
s?ura tajemniczo podpisana przez niejakiego i, ■ 
T . ..a nosząca tytuł „A nglia i d r o b n e , 
s t w a.“ Autor broszury, widocznie obeznany ’ 
nale ze sprawami wojskowemi Europy, z 
wstręt Anglii i państw drobnych do udziału ff 
dach konferencyi petersburgskićj o prawach i 
jach wojennych, oświadcza, iż tego oporu żadna ¿'i 
nie może wytłumaczyć niższość ich' kontyngensiw? 
skowych. I przy tćj sposobności jenerał T .,, 
obraz porównawczy sił zbrojnych wszystkich 
europejskich, w którym to obrazie wszystkie si 
mieć obliczone są na 3 miliony ludzi, Francv; 
2.423,000, Rosyi na 1,520,000, Austryi na 1,094 
a Anglii tylko na 434,680 ludzi. A przeto autor 
czyście ostrzega Anglią, że jeśli chce aby jój 
gens zbrojny w stosunku liczby ludności doró»,, 
niemieckiemu, to musi powiększyć swoją armią 0 jj 
tysięcy ludzi, w porównaniu zaś z Austryą o 526,(U 
a o 1,679,900 ludzi, jeśliby miał dorównać konty 
sowi Francyi. Naturalnie, iż w obec takich odiki 
uczynionych widocznie przez osobę fachową, * ■ 
wcale się nie czują bezpiecznymi.

SERBIA.
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Z Białogrodu pisze korespondent Augs 
A 11 g. Z t g.: Powiedziałem niedawno, że podróż kii 
cia przyczyni się prawdopodobnie niemało do podaie. 
sienią w ludzie zaufania do korony i utrwalenia stam 
wiska księcia. Nie powiedziałem tego bez powodt 
nie omieszkałem tóż wskazać równocześnie na 
świeższe zajścia w Białogrodzi8, w pierwszym zaś.. 
dzie na rozwiązanie skupczyny. W Serbii" wzwycaj» lifeTpła, 
nym jest lud do tego czasu widzieć w księciu ' J J

i, a koi 
- * 1 

li« W8pi 
płaoić 

nSj Jeżeli

do
władnego pana i monarchę i czynić go, mimo iitniejjM

talu zai
-* 1cćj reprezentacyi narodowej odpowiedzialnym 

wszystko, co zdziałał którykolwiek rząd. Zresztą miała oskar 
no w Serbii — i to nie bez powodu — żal do księcia P°.l3arK ' 
a to z tój przyczyny, że tenże nie zwiedził dotychcza ‘!iczali 
swojego kraju i więcej znajdował upodobania w podró,

niezależność żach za granicą, niźli w poznaniu własnego kraju i ludndni. Si

=»!c Paryż, 1 czerwca. Komisya trzydziestu od- , 
była w dniu dzisiejszym aż dwa posiedzenia i przyjęła , 
cały projekt Dufaure’a uzupełniający konstytucyą z wa­
żną zmianą artyk. 7 wniesioną przez dep. Ferry tćj 
treści: „Wojna może byó wypowiedzianą 
tylko za zezwoleniem Izb obudwóc h.“ 
Artykuł 1 oraz drugiego dwa pierwsze paragrafy przy- ; 
jęto bez żadnój zmiany, natomiast do § 3 art. 2 posta- ’ 
wiono aż trzy poprawki, z których odrzucono popra­
wki deput. Grevy i Scherer a przyjęto poprawkę p. ’ 
Ricarda 15 płosami przeciw 6 tćj treści, że już trzecia 1 
część członków każdej Izby może zażądać zwołania 
nadzwyczajnój kadencji parlamentarnój. Pierwotny 
projekt orzekał, że większa połowa Izby może tylko 
żądać zwołania Izb. Komisya przyjęła następnie drugą 
ważną poprawkę deput. Ricarda a mianowicie, że w ra­
zie śmierci lub ustąpienia prezydenta, obiedwie Izby 
zbierają się natychmiast. Dalsze artykuły przyjęto bez 
zmiany po krótkićj tylko dyskusyi i wybrano na spra­
wozdawcę komisyi dep. Laboulaye 20 głosami. W któ­
rym dniu wystąpi dep. Laboulaye z sprawozdaniem 
swćm przed Zgromadzeniem narodowćm, nie wiadomo 
jeszcze.

Zgromadzenie narodowe wybrało ponownie swym 
marszałkiem ks. Audiffret- Pasquier oraz tych samych 
wicemarszałków pp. Martel, Duclerc, Kerdreł i Rieard.

Były minister, i przyjaciel eksprezydenta Thiersa, 
Rómnsat zachorował obłożnie. Wątpią o utrzymaniu 
go przy życiu, a zwłaszcza, że p. Rćmusat liczy już 78 
lat. — Eksprezydent Thiers otrzymał od cesarza Wil­
helma kosztownie oprawne wydanie dzieł Fryderyka 
Wielkiego.

ANGLIA.
ik Londyn, 1 czerwca. Dzienniki angielskie 

poświęcają najnowszym zmianom w polityce zagrani- 
cznćj Anglii uwagi, które w każdym yazie zasługują, 
na zapisanie. Morning Post tświadczą, że bardzo 
jest prawdopodobnćm, że między rosyjskim a angiel­
skim rządem przyjdzie w kwestyi środkowo-azyatyckićj 
do porozumienia i pisze dalój: „Możemy być pewni, że 
stósunki między Rosyą a Anglią doznały nowego a za- 
dowalniającego zwrotu. Nierozumną i niebezpieczną dla 
wielkiego państwa jest rzeczą kierować się w obec mo­
carstw zagranicznych polityką chwiejną i trwożliwą. 
Anglia potrzebowała tylko nieco więcćj rozkrzyżować 
ramiona, a Rosya zajęłaby w Azyi środkowćj stanowi­
sko które pociągnąćby za sobą musiało nieodzowne 
starcie się dwóch mocarstw. Obecnie możemy mieć 
nadzieję, że Rosya wstrzyma się w swoich ku lndyorn 
zapędach.“

W niedzielę zeszłą odbywały się na różnych 
miejscach zebrania przyjaciół równouprawnienia kobiet. 
Meetingowi w Regentsrett przewodniczył członek par­
ła entu Forsyth, który w żywych kolorach odmalował 
widoki powodzenia ruchu emancypacyjnego. Liczba

własnego. Serb pod tym względem jest nadzwyczaj 
nie drażliwy, a ileż to razy zdarzyło mi się słyszę 
zwyczajnych wieśniaków błogosławiących pamięć ni(ES;

i ffsiel 
spran

;ium sí 
lieeiąc

zapomnianego Michała, który nie uważd za ujmę sworodę toi
jćj godności zwiedzać we wszystkich kierunkach Sei 
bią i stykać się bezpośrednio z narodem serbskie 
A jakżeż dziś inaczćj! Wszak fakte n jest, '¿e ksii/j 
przez ostatnie dwa lata bawił po większćj częiffl 
granicą, a tylko zimę przepędził w Białogrodzie. Ptry 
pominamy tylko podróż księcia do Krymu, Carogtoh 
i Bukaresztu, wycieczkę na wystawę międzynaMai® 
dwukrotną podróż do Wiednia i Francyi. Czyż ¡¡j 
dziwić, że lud bierze to za złe i traci zaufanie li 
księcia.

Mówiąc o usposobieniu całego ludu, nie powinni-

¡aspekt«
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śmy brać miary z usposobienia ludności białogóriłie i jeszcz
Dr. R 

nkiegc 
tzeczy 
zdanie

gdyż w tym razie doszlibyśtny do rezultatów nii 
wiadających bynajmniój istotnemu położeniu rzeczy 
Białogród jest wyłącznie miastem kupieckióm i biuro 
kratycznćm i „wiecznie“ przyjazne usposobieniem lob dri 
rządu. Ogół jednakże myśli i mówi o księciu tak,jibbywań 
to przed chwilą powiedziałem. Książę zawinił bdci» 
tak w tym razie jak i w innych wypadkach, wina tu 
jednakże spaśćby raczój powinna na jego doradzOT Wigks 
którzy tak pod względem wewnętrznćj jak i ze.ffD5 Je 
trznćj polityki sprowadzili go na tory wręcz odmiwjmie 
z drogami Michała, który rzadko tylko popełni! ® PietWa 
takiego, coby zostawało w sprzeczności z uczuci«® iego bn
narodu. Tak tedy nagromadziło się wiele, co
nćm zostało młodemu księciu na niekorzyść i co 1 ich

,Polac

biło w narodzie owe sympatye, jakie okazywał loiogjąj
mu władzcy przy ogłoszeniu jego pełnoletności. W! N» wn 
był i jest do dziś dnia może odgrodzony od naro® li® dy 
murem a w interesie zauszników książęcych spoć2?” ¡¡^j iu 
mur ten wzmacniać, by między księciem a naród«® żyo 
nie przyszło do jakiegokolwiek zetknięcia. A podcz«’itawa w 
gdy książę Mikołaj Czarnogórski, który umiał z<W 3 ® 
sobie w narodzie poszanowanie i miłość, jak żw® j’ 
książę dotąd, coraz więcćj i więcćj zbliżał się do »»od 
i zdruzgotał dziś ostatnie zapory jakie istniały dotycb tayga^ 

sas między nim a jego ludem, w Białogrodzie ’ 
się zupełnie przeciwnie. , >i ob/e

Książę Milan zdecydował się w końcu p® itówni 
szćin wahaniu do podróży po Serbii; w przejażdzc® ) feyi { 
pozna niezawodnie bliżćj lud serbski, zbliży “,e 
niego, a jeśli książę posiada jaki taki zmysł 
cyjny, przekona się, w jakićj pozostaje sprz®1 
usposobienie ludu serbskiego, jego potrzeby i

3 my 
Mkich,

, U1; 1 WJ
Więcz dotychczasowemi działaniami jego doradzcóff» nOłpy

mńićj przekona się, o ile prawdziwym jest obrali r 
mu dali o kraju i ludzie. Serbowie, to naród 
duszny, jaie zapominający wprawdzie nigdy do , 
dziejstw, lecz puszczający tćm łatwićj w nwp’1 
wyrządzone mu przykrości, zwłaszcza, jeśli wid2*' 
ktoś stara się je naprawić. Rys ten charaktery«1)0^, 
występuje najdobitniój w bieżącej chwili, zaledtf*e ■ 
wiem władca postanowił bł d naprawić, a już zu)Loii 
się od razu usposobienie ludności, i co
głos swój na cześć Obrenowicza IV., który P1'

Ob
loiiow
“Ulh

«uli

czyni dziś krok na drodze, na którćj zmarły Mio“ prze

zdobjł sobie przydomek „niezapomnianego.'' 9 ^¡e 

cia samego zależeć przeto będzie zapewnienie 
trwałej miłości ludu. j, 1 } «

W kongresie telegraficznym, zwołanym n® ^¡8,
do Petersburga, weźmie także udział * , <czerwca

którą reprezentować będzie dwóch delegatów.
Su

téu
ski traktat pocztowy wchodzi z d. 1 lipca w ż) 
całćj Serbii. Rząd poczynił już wszystko, by. ’ 
towym w terminie. Dzięki temu traktatów* j5rjt0- ’ 
przesyłek pocztowych między Serbią a Aagl>5< j „jl 
cyą, Hiszpanią, Włochami, Portugalię, RosyS^. 
nocną Ameryką znacznie (zostaną obniżone.
Serbią a Niemcami zaś pozostaje wszystko 8*ft
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3
gadania konkursowe. Rozpoczyna się dyskusya nad częścią pierwszą, w którój 

dr. Łazarewicz przechyla się na stronę tych, co i w cudzo­
ziemskich baczą raczój na brzmienie,- niż na etymologią, n. p. 
w wyrazie „Szekspir“; mimo tę dążność widoczną polszczenia 
me byłby on jednak za tóm, żeby tu bezwzglediie za jedną 
lub drugą oświadczyć się metodą i tylko w zupełnie przyswo­
jonych radzi pisać zupełnie z polska.

Dr. Szulc przyznaje, że imiona cięsto używane bardzo 
się polszczą, np. Wiedeń, Rzym, Paryż, ale ztąd nie wynika, 
żebyśmy wszystkie polszczyli; radzi więc iść za pierwotnemi ję­
zykami i pisać w dziełich naukowych zupełnie tak, jak w ję­
zyku, z którego wyraz poohodzi. -

Dr. Rzepecki do wniosku dr. Szulca stawiłby tę popra­
wkę, żeby jeszcze klasyków starożytnych odłączyć od nowożytnych 
nazwisk, odwołując się zresztą na wniosek swój stawiony na 
posiedzeniu poprzedoióm.

. Dr. Jerzykowski. Rzecz to względna, co więcej a co 
mniej znane; nie umiałbym zastosować reguł, któreby na takiej 
zasadzie stanęiy. Panowie np. będziecie pisali „Cicero,“ ja zaś 
„Cyeero“ itp.

Dr. Szulc konstatuje, że są tedy trzy wnioski: jego, dr. 
Rzepeokiego i dr. Jerzykowskiego, nad którymi radzi głosować 
na pzzyszłóm posiedzeniu.

W końcu ka. dr. Wartenberg skiada do rąk pisarza doda­
tek do przedostatniego protokołu, który na przyszłóm posie­
dzeniu odczytanym będzie.

Dr. Szulc. Dr. Rzepecki.
— * Ks. Przyniczyóski, redaktor Gazety Górnoszlą- 

8kiej, założył w dniu 30 z. m. w Zabrzu na Szląsku bibliotekę 
ludową. Na członków zapisało się 55 osób.

— * W okręgu tornńsko-ehełmniskim ponowne wybo­
ry posła na reiohstag niemiecki miały się odbyć dnia 14 lipca. 
Na przedstawienie właścicieli dóbr Niemców, iż latem udział lu­
dności wiejskiój w wyborach byłby nieliczny, termin ten, jak 
bfiM'8* Ł^aZ'' Tor-’ 0(iroozono do jesieni, nie oznaczając go

dzy wydawanych ' rócznic stypendytom wynosiła 24,759 rs. 
W roku 1874 uwoL ioco od opłaty za naukę 147 studentów.

— * Amerykańska krytyka. Śpiewaczka wiedeńska, 
panna Murska, gości obecnie na scenach amerykańskich. Nie­
dawno występowała w mieście Brashear, w Louizianle, a jeden 
z dzienników tamtejszych tak o tych występach napisał: „Głos 
panny Murskiej jest przecudowny. Przebiega on całą drabinę 
tonów w górę i w dół z jednakową łatwością i zwinnością, ze 
zwinnością, prawdziwie, doświadczonego kota, co biega po stro­
mym dachu. Przy śpiewie panny Murskiej krew słuchaczy od 
razu rozgrzewa się do 212 stopni termometru Fahrenheita, po­
czerń znów nagle spada w ciepło niżój zera, tak że się czuje

Oersy targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 4 czerwca 1875 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. ea.

pośledni, 
mark. fen.

Przenicy . . szefei po 50 kilo 9 50 8 50 8 20
Żyta................... - - - 7 80 7 50 7 30
Jęczmienia ... - • 7 40 7 10 7 —
Owsa................... - - - 8 50 8 — 7 40
Grochu do gotow. - — — — — — —

na paszę » — — — — — —
Rzepiku zimowego — — — — — —
Rzepin zimowego ■ — — — — — —
Rzepiku tatowego -- — — — — — —
Rzepiu latowego — — — — —
'tatarki — — — — — —
Kartofli 2 25 2 10 2 —
Wyki _ _ _ — —
Łubinu żółt. __ — _ — —

niebiesk. — — --- — — —
Koniczyny ezer. cent, po 50 kilo — — — — — —
Koniczyny białój
Grochu białego .... - — — — — — —

Warszawskie Towarzystwo lekarskie podaje następu- 
.¡¡teniata do konkursu i wyznacza na każdy nagrodękonkursu i
150 rubli:

1 Z funduszu stałego nagród konkursowych imie- 
u-Ladr^ niedjcyny Adama Helbicha, członka honorowego 
? arzystwa lekarskiego. 1) „Krytyczny rozbiór nowszych 
Xlądów na tak zwaną chorobę Brighfa, na podstawie 

iiiych spostrzeżeń klinicznych i anatomicznych “ 2) Te- 
11 poprzedniego okresu konkursowego pozostały na 
y nie przedstawiono żadnej rozprawy: „Wykazać do­
jeniami względną wartość i skuteczność rozmaitych
■ używanych do szczepienia ospy ochronnej.“
II. Z funduszu pozostałego po wzniesieniu nagrobka 

Bronisławowi Chojnowskiemu, profesorowo uniwersy- 
' warszawskiego i członkowi towarzystwa lekarskiego: 
„Rozebrać wpływ kąpieli podawanych z celem obni- 

*ja ciepłoty ciała w chorobach gorączkowych.“ 2) „Do­
jne określenie wskazań do użycia ścieśnionego ”po- 
,irza oparte na własnych doświadczeniach.“ Na kon- 
s imienia dra Helbicha wyznacza się trzechletni ter­

na konkurs zaś imienia dr. Chojnowskiego dwuletni 
n, licząc od dnia 1 czerwca r. b. Rozprawy więc 

konkurs piei wszy oczekiwane będą najpóźniej do dnia 
gerffca 1878 r., na konkurs drugi do dnia 1 czerwca 
;7r. Wszystkie rozprawy nadsyłane być mają na 

j e sekretarza stałego Towarzystwa lekarskiego warsza- 
fe tiego (ulica Niecała nr. 7), według zwyczajnych form 
i „ «kursowych, to jest z nazwiskami autorów w koper- 

zapieczętowanych i opatrzonych stósownemi dewi- 
Pierwsze prawo do własności rozprawy uwieńczo- 

itjTzastrzega sobie Towarzystwo lekarskie.
Z upoważnienia Towarzystwa lekarskiego sekretarz 
dr. S z o k a 1 s k i.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 4 czerwca.
- * Ks. Konopiński z Wildy, zaczął w tych dniach od- 

w tutejszóm więzieniu karę dwutygodniową, na jaką
pekroezenie przeciw ustawom majowym skazany został. — 
Konopińskiego umieszczono w tój samój celi, w którój sie- 
kks. lic. Likowski i Jankę.
- * Tegoroczne ferye sądowe rozpoozynają się dnia 21 

j, a kończą z dniem 31 sierpnia.
- * Dyrekcya kolei marchijsko-poznańskiej za uży­

li wspólna tymczasowego dworca centralnego aż do roku 
S płacić będzie dyrekoyi kolei górnoszląskie.j rocznie 4000

rz5. Jeżeli zaś w tym czasie stały dworzec centralny ukończony 
!łjj to, płacić ma dyrekcya kolei marchijsko-poznańakiój stóso- 
;ec|l i do długości czterech tu wychodzącyon linii kolejowych 
• • ło j kosztów ogólnych na oprocentowanie i amortyzacyą 
“tjtiłu zakładowego, koszta ruchu itd.

* Roki sądu przysięgłych. We wtorek zasiedli na 
mil ii oskarżonych robotnik Maeiój Szymański z Suehegolasu, 
y, podarz i sołtys Jan Bocian z Soboty, chałupnik JóiefAn- 

, ujezak z Soboty i robotnik Franciszek Hildebrandt z 
a (¡esewa, pierwszy oskarżony o skaleczenie w czasie bójki 

¡męka, który w skutek tego umarł, reszta o udział w tej 
¡ni. Szymański przyznał się do zbrodni, reszta zaś zaprzę- 

i wszelkiego w niej udziału. Mimo to nabrali przysięgli z 
sprawy przekonania o winie wszystkich podsądnych a 

kram sądowe skazało Szymańskiego na 8j miesięcy, Bociana 
ni<niesiąc a dwóch innych każdego na 3 miesiące więzienia.— 

swo radę toczyła się sprawa raz już odroczona przeciw tutejaze- 
Seiinspektorowi policyjnemu p. Bernardowi King o ponowne 

¡kruczenie swych atrybuoyi urzędowych. Sprawa toczyła 
4 ao 2 godziny po południu, podsąduego uznali przysięgli 

itajm.
-* Od komisyi ortograficznej poznańskiej z XXX 

i)p«4zer,ia odbieramy protokui następujący:
Działo się w Poznaniu dnia 2 września 1873.
Obecni: prpf. dr. Jerzykowski, ks. dr. Wartenberg, dr. 

¡ijuimierz. Szulc, dr. Łazarewicz, dr. Libelt wstrzymany chorobą,
' fijmarkiewicz czynnościami urzędoweuii.

Przewcdniotwo ob jmuje prof. dr. Jerzykowski. Po od­
laniu i podpisaniu ostatniego protokółu, po którym ks- dr. 
tenberg zapowiada osobne uzupełnienie i dodatek, przecbo- 
tebrani do rozbioru pisowni imion cudzoziemskich, o któ- 
jeszcze raz referować pragnie prof. dr. Jerzykowski.
Dr. Rzepecki wnosi, żeby teraz, kiedy wyszła ks. Ma- 

łskiego „Krytyka pisowni prof. Małeckiego“ dla uproszeze- 
tteczy przeczytać odnośne punkta z tejże rozprawy, zesta- 
zdanie prof. Małeckiego ze zdaniem krytyka i przyjąć je­

dli lab drugie, a wreszoie zmodyfikować je w myśl dzisiejszych 
jak itrywań komisyi. Wniosek ten stawia i dla tego, że o 

«8, nie ma w referacie prof. Jerzykowskiego tego podziału 
tóona pospolite i zupełnie obco, jakie komisya w zasadzie 
jla za podstawę rozpraw nad tym przedmiotem.
Większość zebranych oświadcza się mimo to za tóm, żeby 
dr. Jerzykowski referat swój czytał, wnioski zaś oddał do 

bkólu. Dołąozają się one do niniejszego sprawozdania i na 
wie komisyi rozbierane będą zdanie po zdaniu.
Pierwszy ustęp wniosku do prawideł prof. dr. Jerzyko-
Jo brzmi:
Polacy przyjmująo wyrazy czy własne, czy pospolite z 

języków, w spolszczaniu ich posunęli rzecz dalój, niż 
narody, bacząc raczój na brzmienia wyrazów, aniżeli ich

»logią.“
Na wniosek dr. Rzepeokiego robi się tu przestanek i roz- 

roWpna dyskusya.
«. Rzepecki. Nie wdając się dalój w spór o etymo-
" i lub nieetymologioznej pisowni tych wyrazów w prze- 

życzyłbym sobie raczój określenia, jaka być powinna
®»a w tój mierze na przyszłość.

Szulo. Podług mnie słowiańskie języki w ogóle 
-. się tu etymologii.
«•Rzepecki. Należałoby wprzódy oddzielić tu własne 

od pospolitych i dopiero o pisowni jednych i drugich
Jigać. Wnoszę więo jak dawniój tak i teraz, żeby po- 

wszystkie wyrazy obce: 1) na imiona własne, a więo
“»toryczne, geografiozDe, mitologiczne, klasyczne; 2) na 

obce i nowożytne; 3) na imiona własne, dziś już pospo-
Mirnie przy chrztach dawane, do polskiego kalendarza,

, przyjęte itd.; 4) na imiona oznaczające rzeozy i po-
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W».i.wnioskodawcy zostaje podział ten przyjęty przez 
Wich, z wyjątkiem prof. dr. Jerzykowskiego.

*• dr. Wartenberg uawet w imionach własnych pod
. . wymienionych, czyni dwa działy: imion zupełnie ob

■ tkoWl^0®j pospolitych; wszystkie zatóm pospolitsze chce w 
,™y sposób pisać, do któtójbykolwiek zaliczyć je chciano
Roahowie komisyi nie mają nio przeciw takiemu podzia-

Obwieszczenie.
eo¡# ! ’®'vneg° wydzierżawienia litierz- 

M r t.ulejszeg° miasta, którą dzie-
“hc i placów odwozić winien, oraz 

¡!j j ż°nśj przez pociągi miejskie na 
Utk ^)rart!i4 Królewską i przy ta- 

fchowskiej tudzież przy ulicy Lącz- 
' I87ft -1 ]iPca rb- ^o ostatniego 
Urn- najwięcej dającemu, wyznaczy-
j “»n na dzień (3065)
’ czerwca rb.
¿rana 0 godzinie 11-tśj
iitp’na które chęć dzierżawienia ma-
łiyT- zaP°zywamy nadmienieniem, że

°'Urze naszem IV przejrzane być
dnia 2 czerwca 1875.

jU»' ^WIESZCZENIE.

mróz w kościach.“ Ostatni skutek sprawia także podobno kry­
tyka ta amerykańska.

mieście. Do rozpędzenia kobiet przybywających na odsiecz dzie­
ciom w urojanem niebezpieczeństwie było potrzeba pomooy po- 
lioyjnój. Szczegółów nie ma dziennik ten jeszcze auteutyeznyoli, 
a wieśoi po mieście kursująoyeh nie zapisuje, gdyż są niedokła­
dne a nawet fałszywe, jak np. te, że kilka kobiet aresztowano i 
że tak zw. szkołę obywatelską zamknięto.

— * Z Ostrzeszowskiego piszą do nas co następuje:
W Ostrzeszowskióm kary i fantowania księży na porządku

dziennym. Zeszłego tygodnia wyfantowano księdza Weich­
in a na w Olszowie a w ubiegły wtorek ks. Iwaszkiewicza 
w Kępnie, przyczóm burmistrz zabrał nawet zegarek wraz z łań­
cuszkiem jaki miał na sobie. Zabrał nadto dwie skrzynki z ko- 
śoielnemi pieniędzmi, nadmieniając, że musi zajrzeć, czy ksiądz 
przypadkiem własnych pieniędzy tam nie włożył. W końcu 
nadmieniam jeszcze, iż w tym tygodniu przypadają odwiedziny 
u ks. Dobrosióskiego w Myjomioach, który ma do zapłacenia 
260 talarów kary. Donieść wam też jeszcze muszę, iż przy 
egzaminaoh publicznych opuszczano język polski, tak iż nawet 
w polskióin czytaniu dzieci nie egzaminowauo. To macosze 
obchodzenie się z naszemi dziećmi nie odstręcza jednakowoż 
od opiekowania się niemi niektórych domów polskich. I tak 
widzieliśmy jak w Tokarzewie po skończonym egzaminie państwo 
Grabowscy nie tylko uraczyli dzieci szkólne, ale nadto poda­
runkami zachęcali je do pilności. — Piękny to przykład łą­
czenia się z ludem za pomocą opieki nad szkolą.

Kilka pożarów zaniepokoiło tóż naszą okolicę. W Kierz- 
nie, własności pana Seme kia, były trzy pożary pod­
łożone złośliwą ręką, przyczóm spaliła się owczarnia z trzystu 
owcami. Zeszłego tygodnia był pożar w Kępnie, który zni­
szczył kilka budynków, p.zyczóm się jednój biednój panience 
cała wyprawa, na którą kilka lat pracowała, spalha. Ogień był 
podłożony. Trzebaby się jeszcze z wami podzielić wiadomością 
o stanie roślin. Rychłe oziminy lepszy plon obiecują, niż 
późne, choć słoma w obu nie dorośnie. Za to jarzyny ładnie 
stoją, tylko im deszczu potrzeba. Jeśli go macie dużo, to go 
naiu przypędźcie.

— * Ks. Leopold Otto, pastor z Cieszyna, przenosi się 
do Warszawy na pastora tamtejszego kościoła ewangeueko- 
augsburgskiego. Ks. Otto do roku 1867 peinił już obowiązki 
pa tora przy rzeczonym kościele.

— * Bezpłatny uniwersytet. W Ameryce Północnej, w 
Stanie Indiana, p. W. Carpenter obieoał ofiarować 1,000,000 do­
larów na założenie uniwersytetu, w którymby n-.ezamożaa mło­
dzież mogła pobierać nauki bezpłatnie.

— * Majątek ks. Bismarcka, Lauanburg, ofiarowany mu 
po wojnie 1866 r. przez cesarza Wilhelma, ma wartość trzech 
milionów talarów. W ioku zeszłym sprzedaż drzewa z lasów 
laueiiburskit h przyniosła dooiiodu 90,000 talarów.

— * Śluby. W War.zawie w dniu 1 czerwca jednocze­
śnie cztery córki p. Antoniego Szustra, obywatela tamtejszego, 
brały ślub w kościele mokotowskim.

— * Żniwiarka „Warszawianką“ pomysłu p. Floryaua 
Grabińskiego, oprócz dyplomu honorowego, otrzymanego na wy­
stawie rólniczój w Rothilies, uzyskała teraz dnia 29 maja rb. na 
drugiej wj stawie w Kistrzynie medal srebrny, to jest najwyż­
szą nagrodę dla żniwiarek przeznaczoną. Na tej wystawie znaj­
dowało się 375 żniwiarek i kosiarek rozmaitych fabryk. Drugi 
medal srebrny otrzymała żniwiarka Johnsona; innym zaś ża­
dnych nagród nie przyzuan®.

— * Towarzystwo Tatrzańskie odbyło d. 30 maja w 
Krakowie posiedzenie. Prezes hr. M. Rey zagajając posiedze­
nie podniósł, że sejm przyznał Tow. zasiłek przez 3 lata po 
400 złr.; następnie życzliwość ministerstwa, które z funduszu 
państwowego wyznaczyło płacę dla nauczyciela snycerstwa w 
Zakopanem ; dalej, że na tegorocznym kongresie geograficznym 
w Paryżu podjął się reprezentować Tow. p. Arnes a, członek 
Tow. geograficz. w Rzymie,¿a wreszcie, że dzięki p. Eiohbor- 
nowi, Muzeum tatrzańskie znaoznie się wzbogaciło. — Towa­
rzystwo miauowało członkami honorowymi pp. Wincentego 
Arnesego, Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, Alfreda 
hr. Potookiego i ministra handlu Jana Chlum eok iego. 
Uchwaliło tóż, ażeby wpisowe wynosiło 1 złr. a wkładki człon­
ków zwyozajnyoh 3 zlr. upoważniło Wydział do rozporządzenia w 
roku następnym wszystkiemi dochodami z wyjątkióm | funduszu 
złożonego przez założy eieli i mianowało rewizorów kaso wy oh. Co 
do utworzenia biura informacyjnego w Krakowie na trzy mie­
siące letnie oświadczył dr. Adryan Baraniecki, że w jego 
Muzeum może być obecnie pomieszczone to biuro, a zgroma­
dzenie z uzuaniem przyjęło oświadozenie. Z drukowanego spra- 
wozdonia ze stanu Tow. za rok ubiegły wypływa, że liczba człon­
ków honorowych wynosi 28, takaż sama jcsRzałożycieli i człon­
ków dożywotnich, zaś zwyczajnych 320. Dochód wynosił 5,758 
złr. 11 ct., rozchód złr. 2,749 ct. 76.

— * Ludność w Kijowie wraz z przedmieściami wynosi 
obecnie, według nowego spisu 127,251, w samem zaś tylko 
mieście jest 116,774 mieszkańców. Mężczyźni stanowią tam 
56,47%, a kobiety 43,53%, ożyli na sto kobiet przypada w Ki­
jowie około 130 mężczyzn. Według stanów ludność przedsta­
wia następujące kategorye: mieszczanie ttanowią największą 
część, to jest | ogółu mieszkańców; dalój z kolei idą żołnierze 
i ofioyaliśoi rządowi wraz ze swemi rodzinami, około potórn 
włościanie więeój niż |; w ogóle niższe stany tworzą prawie f 
(740/°) oałój ludnośoi.

— * Uniwersytet Odeski. Ze sprawozdania urzędowego 
o składzie i czynności uniwersytetu noworosyjskiego widać, że 
do 1 stycznia roku bieżącego ogólna liczba profesorów etato­
wych wszystkich fakultetów była następująca: profesorów zwy­
czajnych 27, nadzwyczajnych 2, docentów 10, astronom 1, lekto­
rów 3, laborantów 5. Niezajętych katedr było 6. Studentów w 
tymże ozasie uczęszczało na uniwersytet 273, ą wolnych słucha­
czy 22. Ze stypendyów korzystało 112 osób, suma zaś pienię-

* Pomnik Savonaroii odsłonięty został dnia 23 bm. 
podczas jubileuszu Aiiosta w Ferrarze, w obecności królewicza 
Humberta, ministrów, senatorów, deputowanych i licznych zna­
komitości wło: kieb. Posąg marmurowy reformatora i patryoty 
włoskiego XV. stulecia, dłuta rzeźbiarza Ga leti ma być arcy­
dziełem. Minister Fina!) w mowie swej podniósł, że Savonarola 
był jednym z pierwszych Włochów, którzy bronili i krwią stwier­
dzili zasadę wolności i jedności Włoch.

— -¡- John Breckenridge od roku 1856 do 1860 wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, zrnarł 
niedawno w Nowym Jorku przeżywszy iat 64. Był prawnikiem 
i wojskowym. Przy wybuchu ostatniej wojny domowej w Ame­
ryce stanął otwarcie po stronie Stanów południowych i w tym 
duchu ogłosił odezwę do mieszkańców Kentucky, których był 
reprezentantem w kongresie, poezem ogłoszony został zdrajcą 
stanu i sirscił krzesło w senacie. Był następnie jenerałem ar­
mii południowej i ministrem wojny Jeffersona Davis. Po przy­
tłumieniu rokoszu uciski ni wyspę Kubę a ztamtąd do Anglii, 
zkąd w r. 1869 powrócił do Ameryki, lecz już się więcej nie 
zajmował polityką.

— * Wicekról Egiptu jest obecnie najzamożniejszym z 
władzców mahometańskioh, większe ma dochody aniżeli nawet 
lenny jego zwierzchnik, padyszach konstantynopolitański. Budżet 
prywatnego skarbu jego na rok bieżący z powodu przewidywa­
nego w Egipcie urodzaju preliminuje cyfrę dochodu na dwa­
dzieścia milionów złr. Wicekról ma jednak kilka córek zamę- 
żnyoh, z których każda pobiera od ojca olbrzymie pensye na 
utrzymanie domu na stopie książęcej.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dniaS czerwca Fausty­
na bisk.; w kalendarzu słowiańskim Dobromiia.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie 
8 minut 14.

Dnia 5 czerwca 1569 wcielenie księstwa kijowskiego do 
korony. — 1694 bohaterska obrona Hodowa.

5K ItKogilnickiego, 3 czerwca. Pod Mogilnem spadł 
dnia 30 maja wieczorem między 6 a 8 godz. wielki grad i zbił 
znaczne obszary żyta na probostwie mogilnickiein (Baba), nie­
którym gospodarzom z Wiecanowa, jednemu z Babki i właści­
cielowi folwarku z Mogllua p. Jankowskiemu. Jak słyohać, 
tylko ostatni był zabezpieczony.

Dom p. Gesellego w Mogilnie podany na subhastę, nabył 
in plus licitando dawniejszy właśaieiel p. Bączkowski z Byd­
goszczy.

Procesye w oktawie Bożego Ciała, w obeo których tak 
prowokująco zachowywał się według doniesień dziennikarskich 
pewien odłam społeczeństwa poznańskiego, odbywały się u nas 
wszędzie w spokoju. Znikąd nie słychać, aby gdziekolwiekbądź 
zachodzić miały jakie nieprzyjazne procesyom demonstracye.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Warty wyszedł nr. 48 i zawiera: Imperatoryzm. III. 

, — Titusa Maceiusza Plant* Menechmy (Bliźniaki), spolszczył 
; ks. dr. A. Kantecki (ciąg dalszy). — Przenajświętsza Rodzina i 
, rodzina Łazarza, z widzeń błogosławionej Anny Katarzyny Em- 
i rnerich, upadłym ku podniesieniu, strapionym na pociechę, wszy­

stkim ku udoskonaleniu (ciąg dalszy). — Teodor Mintrop. Opo­
wiedział nr. 32. — Czóm był Ostrów Lednicki. — Wybór,
wiersz .przez Ka'inę. — Bibliografia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 czerwca.

BAZAR. Hr. Działowski z Mgowa, pani Wolszleger z Pras, 
Stablewski z Smolić, Chłapowski z Kopaszewa, Unrug z 
Mełpina, panie Moszczeńska z Stempuchowa i Risz z Kró­
lestwa Polskiego.

LUZIN33KIEGO GRAND HOTEL DE FRANOE. Skarżyński z 
Miedzianowa, Moszezsóski z Gośliny, Malezewski z Odrową­
ża, Dziembowski z Roszkowa, Trojacki z Królestwa Pol- 
skiego, Breza z Świątkowa, Ozajkwwaki z Lubina.

HOTEL DE PAR1S. Skórzewski z Włościejewek, Iłowiecki i 
Konarski z Torunia, Samuel z Kórnika, Stein i Loewy z 
Berliea.

a-'. 'i-z-7

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
4 czerwca.

■ , 4 czerwca. Urzędowe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne —•/.

3. podobno dnia 1 kwietnia 1819 urodzona 
Magdalena II 

rodzeństwo Okupuiak dzieci małżonków Piotra 
i Agnieszki Okupniaków ze Starzyn, które od 
więcej jak 10 iat zaginęły i dla których ma­
jątek więcej jak 4100 tai. wypośrodkowanym 
został, jako też jakichkolwiek sukcesorów i
spadkobierców wzywa się, aby w terminie
duia 30 marca I8T6 praed •ipołudniem o godz. 13
przed radzcą sądu powiat, p. Dórmg w lokalu, 
sądowym wyznaczonym, albo osobiście, albo., 
piśmiennie się zgłosili i dalszych rozporządzeń^ 
oczekiwali, w przeciwnym bowiem razie troje^ 
wymienionych rodzeństwa Okupniaków j ho, 
zmaiłe ogłoszone zostanie, a po nich pozo­
stały majątek ich najbliższym legitymującym 
sie sukcessorom odnośnie Fiskusowi przy- 
padnie. . . _ (3064)

Poznań dnia 20 kwietnia 1875.
Król, .'sąd powiatowy

Wydział dla spraw cywilnych 
podp. eielsiow-

Mohr, îPU«Ce:
uni* 9 maJa 1811 r- urodzona

i, alf,oa 1
^an? dnia i października 1816 uro- 
_ ‘ Jadwiga i

¡Sprzedaż konieczna.
Z położonego we wsi Górezynic pod Nr

185tym dawniej pod Nr. 59b gruntu mają 
odcinki płaszczyzny Nr. 170, 177, 243 i 24

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark. i fen. za 50 kilo

T OWA R
piękny średni pośledni

Pszenica............................................... 9 50 8 50 8 20'
Żyto..................................... .... 7 80 7 50 7 30
Jęczmień'.......................................... 7 40 7 10 7 —
Owies............................................... 8 10 8 — 7 40

Groch na paszę................................. — — — — — —
Rzepik zimowy................................. — — — __ —-
Rzep zimowy..................................... — — — — — —
Rzepik latowy................................. — — — — — —
Rzep latowy..................................... — — — — — —
Tatarka............................................... — — — — —-
Kartofle .......................................... 2 25 2 10 2
Wyka............................................... — — _ — —
Łubin żółty..................................... _ _ __ _ —

„ niebieski................................. — — — _ _ _
Koniczyna czerwona....................... — — — — _ —

„ biała .................................
Groohu białego................................

Poznań, dnia 4 ozerwca 18 75.
Komisy» targowa.

SteiiSa bsrltauska, 3 ozerwoa.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 168-200 marek wedle 

gat. i.; pośl. żół. gal. 168 pł., na czerwiec 187-74, czerw.-lipiec, 
186-187,— lipiec-sierpień 187-188, wrzasień-październik 1884-8| 
październik-listopad — marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 141-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 133-148| marek z kolei i franoo z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
152-162 marek franco z dworca płacono, na czerwiec 145-144 
czerwiec-lipiec 1444-Sj, — lipiec-sierpień 144-34-4 — wrzesień- 
październik 145-54-5, październik-listopad — m. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 123-160 marek we­
dle gatunku żądano.

O wies per 1000 kilo w miejscu 125-188 marek wedle ga-
ii ■źndann crnlinrziab-i i wzorrinralri lOs

a uwułua pinu., Ud. U4WWJO6 ÜZÜV-
wiec-lipieo 1604-161, lipiec-sierpień 156.1564, sierpień-wrzesień 
150-1504 marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 179-236 m., ca pasze 
150-172 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik por 1000 kilo — marek.
Olej r ze pío wy per 100 kilo w miejscu 59.5 marek 

bez beczki pł., na czerwiec, czerw.-lipieo 60.5, lipiec-sierpień — 
wrzesień-październik 62-62.5 marek pł.

Olej lniany por iOO kiio w miejs-iu 60 marek.
Olej skalny per i.00 kilo w miejscu 27.5 marek.

Okowita per 00 litrów w miojscŁ bez beczki 51.5-8 mar. 
pł.;na czerw, i czerw.-lipieo 51.4-52-1.8, lipiec-sierp. 52.7-53.1-52 
sierpień-wrzesień 53.8-54.2 1, na wrzesień —, październik — pł.

Wjp«eff»w«S<», 2 czerwca.
Żyto: per .000 kilo wyżśj; — na czerwiec i czerwiec-lipiec 

138 pł. — lipiec sierpień 140 ż., sierpień-wrzesień — wrześień- 
październik 142.50 m.. pi.

Fszenicii: per 1000 kilo na czerwiec 170, czerw.-lipieo 
— płacono.

Jęczmień: por 1000 kilo 155 marek źąd.
Owies: per 1000 kilo 144.50, — ezerwieo-Iipieo 144.50 

lipiec-sierpień 140 m. pł.
Rzep per 1000 kilo 273 marek pł.
Rzepik zimowy per 1900 kilo na marzeo-kwieoieó — 

marek żąd.

telegrraiSeisise«
(Notowane z dnia 4 czerwca.) 

SZCZECIN, 4 ozerwoa 1875.
Stan powietrza: ,

4% nowe listy zastawne 94.60 płac., iisty rentowe 96.50 żąd 
akcye banku prowinc. 99.70 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —żąd 
44% oblig. powiat. 97.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac o% oblig. miejskie — płao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.25 ż., 4% poż. państw. — ż., 4j% konsol, pożyozka 
państw. 105.,5 z., 34% pożycz.premiowa 134.25 ż., 5% pożyozka 
5™2?-Pół“-’ni0a’.—Płai>.» poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy lik w.
70./5 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn.------żąd. akeye
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn,
21.oO ż., rosyjskie banknoty 282. — ż., zagraniczne banknoty —._
płac., akoye Tellusa — plac., akeye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 80.— żąd., akoye banku wach, 
niem. produkt. — płao.

Żyto, cena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m. na
czerwiec 145—.—, czerwiec-lipiec 42.------, _ lipiec-sierpień
142 -, sierpień-wrzesień 142.— na jesień 141.—, wrzesień-Daź- 
dziernik 141.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 51.—mar 

na czerwiec 50.90-51.10, lipiec 51.30--, sierpień 52.10, wrze­
sień 51.30, paźdz. 51.50, listopad 50.50

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m,

Poznań, 4 ozerwoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano — otr. — 

ozerwiec 14o.—, czerwiec-lipiec 142.— , lipiec-sierpień 142.— 
sierpień-wrzesień 142.—, wrzesień-październik 141 pł.

, 'Okowita: spok. Cena wypowiedz. —• Wypowiedz. —
litrów, czerwiec 51-------, lipiec 51.30--.—, sieipień 52.10_____
wrzesień 52.60, październik 51.50, listopad 50.50 ‘

Okowita w miejscu (bez boczki) 50.30 żąd.
, 4 ozarwc’- mąki. Pszenna nr 0 i 1
15-16.60 M., rżana nr. 0 i 1. 11-li.SO M. pr 50 kiio.

-ti-f
strony karty Nr 2 do owdowiałej Marijanny 

widerslciéi. do Wniaip.rha. Mn-^Palacz z domu Swiderskiej, do Wojciecha, Ma 
'ryanny, Katarzyny, rodzeństwa Palacz należące 
¡które z objętością 54 arów 10 lasek kwadra-j 
towych opłacie podatku gruntowego ulegają,' 
'podług ustalonego czystego przychodu na po-, 
datek z gruntu na 7 Mr. 74 fen. i na poda-, 
tek budynkowy z wartości użytku na 60 Mr. 
są podane, w celu przymusowego wyko-, 
nania drogą koniecznej subhastaćyi w i
czwartek dnia 9 września rb. i 

przed południem o godzinie 10-tćj i 
w lokalu król, sądu powiatowego w Poznaniu 
w izbie sądowćj Nr. 13 być sprzedane.

Poznań, dnia 3 maja 1875. (3060) ■

Król, sąd powiatowy?
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl.

na podatek budynkowy z wartości użytku na' 
75 Mr. podana, sprzedaną być ma w celu ’ 
przymusowego wykonania drogą subhastaćyi 
koniecznej w (3062) I
wtorek dnia 21 września rb 

przed południem o godzinie 10-tej 
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.

Poznań, duia 13 maja 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia-subhastacyjny. 

podp. Keyl.

lokalu tutejszego 
izbie Nr. 13

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem w wsi Jerzycach 

pod Nr. 148 położona do młynarza i pieka-
_____________ ________________ Jlrza Iliulolfa Weseli należąca, która z
Ct 1 „ - 7 • ¡¡¡objętością 54 arów 70 lasek kwadratowych
bprzedaż Konieczna, ¡¡opłacie podatku gruntowego ulega, podług u-
Nieruchomość w wsi Będlewje pod Nr- 1 Jstal°neS° - czystego przychodu na podatek z 

położona, do 73ichnia 1 Magdaleny ¡gruutu na ” Mr. 13 ten. i na podatek budynko- 
małżonków Marchelek iftńr«slw^należąca, którali^ f,, 5°^ użytku na 240 Mr. podana, 
z objętością 13 hektarów 2 arów 20 lasekńR*1^6 .an^, uy® ma w celu przymusowego wy- 
i?wodm(-ntifi-ełi rtritor»ic» nridofi... .. ¿¡Konania drogą sulłlias'acvi koniecznej w

wtorek dnia 14 września rb.
kwadratowych opłacie podatku gruntowego u 
lega, pediug ustalorego czystego przyckodui

Pszenica: stale 
na czerwiec 184. 
na czerwieo-lipiec 184. 
na wrzesieó-paźdz 188.

Żyto: słabo 
na czerwiec 143. 
na czerwieo-lipiec 140 50 
na wrzesień-paźdz. 143.

Olój rzep.: stale 
na czerwiec 57.50 
na wrzesień-paźdz. 59.

BEUŁIN , 4 czerwca. !875 
Stan powietrza; oieply

Okowita: 
w miejscu 49 50 
na czerwiec-lipi. o 50 30 
na lipiec-sierpień 51.70

Owi es.
na ozerwieo 166. 
na ozerwieo-Iipieo 161.50

01 éj skalny: 
na jesień 11.25

Pszen. słabo 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz.

Żyto: słabo 
w miejsou . 
na czerwiec 
na czerw.-lipieo 
na wrzes.paźdz. 
Olój rzep, spok 
w miejsou . . 
na czerwiec 
na ’wrzesień-paźd 
na paźd.-listopad
Oków. spok. 
w miejscu 
na czerwiec

na sierpień-wrzes, 
na wrzes.-paźdz.

sądu

kurs i 
początk.j

kurs
końcowy kur*

pocaątk.
Owies: spok.

189 — na czerwiec
Olój skalny:

162 -

w miejsou 27 50
145 Gal. kol. Kar. Lud. 105 50
142 Pruskie oblig. p. _
142 50 Nowe pozn.list. z. __
144 Pozn. rent, listy —

Kolćj żel. państ. 517 50
Lombardy . . 189 —bO 50 Aust. losy z 186060 50 Włoska renta , 72 75

62 70 Amerykany 
Austr. ako. kred.

99 — 
419 —

Pożyczka turecka 42 75_ — 7’[, % Rumuny
_ — Pol. listy likwid, —

i 52 10 Rosyj. banknoty
54 30 Austr renta sreo. —
54 — Usp. słabo

powiatowego wij 
(3063)Poznań, duia 12 maja 1875. jWSjlOlttil

Król, sąd powiatowy.! członków „ula“
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl.

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Sobicsiernie do Jadwigi i Sta­
nisława rodzeństwa Ręjewskich należące, które 
z objętością 207 hektarów 70 arów 40 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego u- 
legają, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 28o7 Mr. 25 fen. i 
na podatek bndynkowy z wartości użytku na 
666 Mr. podane, sprzedane być mają w celu 
wykonania podziału rrogą suehastacyi ko­
niecznej w (3061)

czwartek dnia 16 września rb.
przed południem o godzinie 10-tej

w lokalu tutejszego sądu powiatowego.
Poznań, dnia 13 maja 1875.

odbędzie się w niedzielę © czer< 
wca rS». w boru p. Rakowczyńskiego 
w ¡Łącznym młynie, na którą
członków jako i gości uprzejmie się 
zaprasza. (3048)

Wymarsz nastąpi przez ś. Jan lecz 
i na lewo od Malty iść lub jechać mo­
żna. Miejsce miłe i ustronne: Biletów 
dostać można u p. M i ś k i e w i c z a 
jako też we wszystkich składach „Ula.“

Komisy»,IWTWT l»iiMTO3P32BBIWai!eWSr--™-------------

Król, sąd powiatowy,

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyższych cenach



Wezwanie.
W konkursie (¡'¿majątku kupca Michaelis 

Breslauer w Poznaniu został do zameldo­
wania pretensji wierzycieli konkursowych 
jeszcze drugi termin aż do

$4 czerwca rl>.
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
s zameldowali, wzywają się, ażeby takowe,

P. Novina,
graduowany Sorbonny i profesor w 
Wiedniu, będzie miał w wielkiój sali 
bazarowćj dnia 8go, lOgo i 12go 
czerwca od 7—8 godz. wieczorem

nie
bądź że się o nie już skarga toczy lub me, z pra 
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po 
danego u nas piśmiennie lub do protokołu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od (3059)

fi 3 maja r. b.
do upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensji został na dzień

3 lipca 1S75 roku
przed południem o godzinie 11-tej 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowćm wyznaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym z 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za 
meldowaniu-swojej pretensyi pełnomocnika tu

trzy odczyty H
literaturze francuzkiej.

Podobne odczyty miane w Wiedniu, 
Krakowie i Lwowie, bywały uczęszczane 
przez osoby interesujące się zabyt­
kami fiancuzkiój literatury. (2991)

Prelegent zacznie od podbicia Galii 
przez Cezara a skończy na XVtym 
wieku włącznie.

Bilety u pp. Żupańskiego, Leit- 
gebra, Calliera i w Bazarze.

pl

Nakładem księgarni J. B. Lan 
giego w Gnieźnie wyszła w osobnym 
oddruku dla kobiet i dla mężczyzn:

Pamiątka
na dzień fi© czerwca.

Z powodu nabożeństwa do Ser.ca Je­
zusowego i odpustu. (Dekret śt. 

Kongregacyi obrzędów.) (3053) 
Cena: 100 egzp. 1 markę 50 fen.

„ 500 „ 4 . „ 50 „
„ 1000 „ 7 „ „

Zamówienia na 500, 1000 lub wię- 
cćj egzempł. wysyłam moim kosztem.z

Polecając każdemu z wiernyeh 
osobliwie Szanown. Duchowieństwu po­
wyższą Pamiątkę, proszę o rychłe za­
mówienia , aby przesyłkę na czas usku­
tecznić można. Z uszanowaniem 

J. B. Lange W Gnieźnie.

«---- —------- ----... ....
r

Okna «la stajen 
1 «laclaöw

lanego żelaza wedle każdego zlece- 
nia jako tóż konstrukeye żelazne do 

a nowycbbudowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Drracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,

>OOOOOOOOOOOBRo<$ Walne Zebranie
zamieszkałego lab zamiejscowego oo praktyki A członków Towarzystwa Naukowćj 
u nas upoważnionego ustanowić i do akt do- V p0rD0cy powiatu wyrzyskiego od-jpUWtt^UXVXJtVgV/ UJti.ovu.v * — —----

Tym, którzy znajomością tu nie mają, Q gię

Poznań.

Na nadchodzący

nieść, ijtu, xaiAzx«j v
podajemy jako obrońców prawa: rzecznikom 
Klemme, Szuman i rtdzcę sprawiedliwość 
Tschuschke w miejscu.

Poznań, dnia 29 maja 1875 r.Król, sąd powiatowy. |

dnia 15 czerwca *
o godzinie lOtćj z rana w lokalu L 
pana F. Biniakowskiego w Na- ( 
kle, na które zaprasza (3052) (

Narząd. r 
¡oooooooooopoj

Park Wiktoryi.
Dnia 6 b. m. z powodu zabawy 
młodych kupców ogród mój 
knięty.

zam- 
(3049)

Kapelusze«
z. pilśni, słomy ,

, , ma tery i, eleganckie i lekkie, j 
ijedwab. kapelusze cylindrowe,!
" tylko 4 łóty waiące, fasonu 

1875 r„ jako tćż sziipse, la- |
Sili, rękawiczki, płócienne 
kołnierzyki i s»t«lpy, 
guziczki do mankietek 
i połkoszulezy, ..(3050)

i

lla dani I pan©w,
największy wybór przyborów 
do podróży i towarów 
skórzanycli każdego rodzaju 
po cenach wszechstronnie za ta­
nie uznanych w handlu towa­
rów galanteryjnych

S. Neumann’a
Wilhelmowski plac, Hotel du Nord.

jar

s przyjmujemy wszelkie zwózki 
| wełny. oto

| Frendenreieh & Cynka
g Kantor spedycyjny i komisowy.

a
*4

• Et.xir.et V,n de J.BĄIN
A LA COCA du PEROU

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy- 

zerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypochonłlryi, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (7)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Pląntacyi p. Ballnrian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Eournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu, w Bozaeuwiu w. Aptece Dra, glłtnhicwicz».

IIO G G, Aptekabz, 2, Rue de Gastiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES dg HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
| wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy- 
lniono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1“ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
¡wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

LKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odlcwaszonem przez wodoród 
¡przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
¡wzmacniające,

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem, żelaza niepodlegająeym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazemi iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
|i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. --Pigułki Hoggą sprzedają się j< 

ze flakonactdynie we flakonach (rójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

GOTOWE płachty
DO RZEPU) I DO ŻNIW
w wyborowych gatunkach poleca jak- 
najtanićj (3018)

S. Kantorowicz
68 Rynek 68.

Pokój meblowani
(2974) natychmiast do wynajęcia » I

na św. Wojciechu Kr, j
Szczegóły w eksped. Dzien. Poznański

le?o.

XEHEEMT¡Folwark‘ 700 in. m. położon 
, w gnieźnieńskim

jubiler i złotnik, Wrocławska ul. 9 wiecie % ziemi pszennśj % 
poleca swój skład wyrobów z złota i żytniej z kompletnemi zimowemi i wL 
srebra w najumiarkowańszych cenach. 1 sennemi zasiewami od żwirówki 
Wszelkie roboty jako tćż reparacye w minut od stacyi kolei żelaznej 20 
tych przedmiotach prędko i starannie nut oddalony, jest od śgo Jana do
wykonane zostaną.__________ (2793) stąpienia pod korzystnemi warunkami

nvic vvn i Bliższych wiadomości zasięgnąć nuż 
lilSy li© nidbzyil >pOd adresem N. N. per Wrj

rzemienne i parciane, (postlagernd.________________ [
Sinarownilii i Mauchety,

Skóry na uprzą» ete. polecają;
Orłowski «fe

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuieka ul. I.

<Jo.

Ponowne uznanie
znalazł znowu środek mój tło huracył 
opilstwa. J. tak doniósł mi p. jenerał 
F. w St. P.: „Ze strony p. hrabiny A. sły­
szałam wicie dobrego o pańskim środku 
przeciw opilstwu i dla tego proszę Pana itd.

We względzie bliższego objaśnienia należy 
się udawać do Reinholda Retzlaff właściciela 
fabryki w Guben (Prusy). (2941)

~ Szamotutomi

iOO mórg łąk «lwu]
siecznych (

ma Dom. Dzierżnice pod Nek 
to wydzierżawienia, które i w mnit 

szych parcelach odstąpione być nto^

m ♦¡♦¡♦¡♦i*:*.

_______ Guben (Prusy).
Dominium Budki p.

Nauczycielka
Polka, od lot kilku pi 
cirjącti w swym zaw< 
dzie9 znająca 

3) roczne amsterdamskiej J^maicckYhiaś*
rasy. Nadmienia się, że coroczna wystawa j "i

na sprzedaż
byczki

(.054)

byków na okaz podczas wełnianego targu, 
przyczyn od zarządu niezależnych tego roku 
nie odbędzie się.

—’Flaace ■ lewkonii
z najlepszego erfurtskiego na,ienia hodowane 
piękne mocne kopa po 71/, sgr. (75 fen.) 10 
kóp 2 tal. (6 Mr.) i rozmaite kwiaty i wy- j 
sadki warzyw poleca o jgr o d nistwor 
handlowe 1 handel nasion (3012) Stnemi

A. Rrniise, Ktil

W domu spedytora
iFalka Fafeioae

jest (3058)
sliö we-hj

Ï

I

do wynajęcia. Bliższe szczegóły u

Adolfa Asclia.
Rynek 82.

szukuje umieszczenie 
od figo lipca. © zgło 
szenia uprasza się pot 
adresem: L. łł. post 
restante Poznań.

Poszukuje się pod bardzo ko:
warunkami (3020)1

dyrektryzy
do magazynu mód, znając 
się na krawiecczyznie i sz 
ciu białem, władającej polskim i nii 
mieckim językiem,

Wstęp najpóźniej od 15 sie: 
pula r. b. Zgłoszenia z podli 
niem poleceń pod adresem W. 2 |po, 
poste restante Poznań. k(

sialoiła
¿'posiadająca język polski, niemiecki i fra 
y« ski, poszukuje miejsca w Poznaniu lub i aą 
(a nem dużem mieście do jakiegokolwiek band jn 
«a: jako kasyer.ia lub sprzedawać lta. Listy ,
S :post- rest. Pleszew, ______ (30 5) |g

Barbarach pod Nr. JO jest do wy 
najęcia od 1 października (.3005)

miesslŁomc por­
terowe, ““Ol

składające się z 5 pokoi, kuchn , z wodocią­
giem, spiżarni, piwnicy i góry. Bliższ. szcze­
góły u gospodarza.

Siiijjefet

Cifikieynifc. znajdzie miejsce
B. Micholskiegi

Gnieźnie.
f3OlDostać można w Poznania w aptece Dra Stankiewicza.

I

półki Bazarów
1 Walne Zebranie

w

^uczestników
odbędzie się (2877)

w poniedziałek dnia 14 czerwca rł>.
o godzinie 11 przed południem w Bazarze. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie.
2) Wybór przewodniczącego. _
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrtkcyi.
4) Przedłożenie inwentury i obrachunku za rok 1874.
5) Udzielenie zakwitowania i ustanowienie dywidendy.
6) Wniosek Rady Nadzorczej o zmianę w statucie § § 6, 20, 21
7) Wnioski tak Dyrekcyi jako tćż uczestników Spółki.
Poznań, dnia 21 maja 1875.

Bazar Poznański

8

o

Dla dogodności
tak dotychczasowych jak i przyszłych odbiorcówfabryka

ocki & Co.Urbanowski Roi

Potrzebny jest od śgo Jana r. 
do Królestwa Polskiego w okolii zar 
miasta Turku (3013 )bn<

leśniczy bezżcnny,£
obeznany z leśnictwem. "'e i

Warunki swe raczy podać pod adi y i 
sem A. W. w Ostrowie w kamieni :dzi 
p. Springera. ,"?5

Gwogolewo pod Ksią^ ierDom. _ . ____
potrzebuje od Igo lipca (303

pisarza •»
posiadającego dobrze język niemiecki jak

Rada Nadzorcza.
podp. Adolf kr. Biliński.

r’süesíc-swiíie^siisáiiü^-

Berlin, 3 czerwca.

IMlemîeckis papSery.

Prusk. poż. ukonsolid.po
dito dito dito

Obligi dlùgu państwa^ 
Prem. poż. pańs. a 1855 
Listy säst, wschodnio-

pruskie
dito
divo

Lîst.zast. pozn. 
dito dito szląsl 

dito lit. Á.
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
dito

II aerya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito aziąskie

3|
4
4i
4
3|
4
4
Si
4

6
4
4r
4
4
4

105.90 p. 
98.30 p. 
91.40 p. 
134| Ż

87.25 Ź.
96.30 p. 
102 30 p. 
94.60 p. 
—• P.

— P- 
—p. 
85 80 p.
95.30 p. 
101.80 p. 
106.50 p.
94.40 p. 
101.90 Ż. 
§6.60 p.
97.40 p. 
97. p.

Wrocł. prow. weksi.
dito wekslowy 

'entr. bank budowl.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwieckiego Sp. bank 
jMeinigski bank kredyt. 
Anstryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Posnańs. bank prowinc 
Praski bank 
Prowinoyonal. stowarz

dyskont.

— p.
,74. p. 
43.50 p.

103.50 ż.
72 10 p.
160. p.
113.25 p.
67. p.
85.30 p. 
421-50-422 50 
83. p.
80. p.
------P-
99.75 p.
156. p.

Akcya bankowe.

Bcrgsko-maroh. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berling, bank lombard. 
W rocław. bank dyskont.

77.26 p. 
w. P.Ł

— p. 
76 50 p.

urządza podczas wełnianego jarmarku <

w Poznaniu na Działowym placug
(2795) O

torzedmiotów,tó0rezaswą^|><5CjyfillSl<>^tjUważa
^ôowooooooôooœoôooooooœôooôô we«iei.

.B&.ÎR3ÎS pafileffów a® g'Seîdacîi berlîosfeiéj 1 poEmansSuSéj.

80 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4 |84. p.
4 SI.75 ż.
5 ¡14.10 p.
6 54.25 p.
5 100.50 p.
6 ¡28. ż,
6 60. p.
4 26. ż.
5 8. p.
6 27 25 p.

Afeoye zakładowe I o&ligsc/e ksäei 
żeiaznyeh,

Brzesko-graj ■ tka
<Galicyjska Karo i Lud. 
Hails.-żóraw.-gubo sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnossląs. koi. lit.A.C.

dito ut.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. póła, zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsshodniopruska kol,

południowa
K d. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój pyńst. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-by dg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póin. z pr. p. 
Halłs.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr, p

41.10 p.
106 50-75 p.
16 90 p.
62.90 p.
21.25 p.
138.75 p.
128. p. 
523.50.524.50 524 
274'. p. 
201.50-211-203 p.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta rraneuzka 
Rumuńjka pożyczka

99.40- p
104 p. 
105.75 p.

Moneta w złocic, śrs&yze ! papiepaeh.

Bsrgsko-marohijgkagskc
Berlińsko-zgorzeliska 

dito szczecińska

4 85.60-7Í50 p.
47-60 p. 
136.25 ż.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Roa:

42 p. 
106.80 p. 
84.75'p 
112 40-50 
1G0.90 ż. 
— P- 
258.25 p. 
2.10 p. 
29.50 p. 
55. i.

Napolsonsdory 
Imporyaly 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.37 p. 

16 80 p. 
4.20 ż. 
184.05 p. 
282.15 pł, 
82. p.
4
5

Poznan, 4 czerwca.

Zagraniczne jsapisry.
Listy rentowe i zastawne.

renta sreb.
papier, 
losy z 1854.osy
iosy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

lyj. poż. presa. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pois. listy zast. III era. 
dito nowe 
dito iikwidaęyjn.

Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. 1885

Í 68.40 p.
64.60 p, 
112.30 p. 
354. p. 
117.75 p. 
305 p. 
181.50 p,
177.60 p.

88.20 p.
84.
82.
71.

P-
P-
P-

98.40 p. 
102.80-90 p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Sziąskie listy zastawne 
Sziąskie listy rent.

3ł
4
4
5 
5
?

5
3ł
4

98.50
94.60 
97 
190 
101. 
y3 56

95.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

Wrocł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep, 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wsahod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Sziąskie stowarz. bank.

Papiery pruskie'.

Pruska poż. ukonsolid.
dito / dito. 

Dobrowoi. ¡poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855

dii ' 'Obligi długu państwa.

Doskonały agronoii
poszukuj enatycliiniai a 
dzierżawy około 40 
mórg lial® stanowisk 
u rzymsko katolickieg Sku 
pryncypała.O tas.aie , g 
ty uprasza A. ^tiiniw -py «sprasza 
w Kiammant

ozs
il

¡34 78 Koléj Rudolfa ako. z. 6
4 _ Aust. franc, kol. pńst. ak. 5
5 66 dito półn.-zachod.ak.z. 5
4 — I dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak. 5
4 __ ' , - Rumuńska kol. ako. z. 5 -
5 80.50 Rosyj. kol. państ, ak, z. 5
5
5
4 1 
4

21
142.

Warszawsko-bydgj ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

4
5_

Ï . i
Zagraniczne pal

174

74
34.

100.
106.
100.
137.
91.20X.

Zeiazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ake. z.
Wsch. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ake. z 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

¡92

83
25

22.50
60
140

10025

Drukiem i nakładem drakami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiźeki) w Poznani«,

Aiaer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

69.

3
92. 
63.80 
68 80 
70. 
89.50

93.80

Akeye przemysio«0-

Centr. bank bud. Berlin
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immebn. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss,.
dito bank budowb 

Huty Redenhtttte

83

id:

101


	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\06\125\0555.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\06\125\0556.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\06\125\0557.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\06\125\0558.tif‎

